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Bilans reformy wyborczej
W ybory do delegat yj wspólnyctf.

W iedeń 2 listopada.
(J. N.) Na osornie omówienie zasługuje 

sprawa zmiany sposobu wyboru członków dele- 
gacyj Wspólnych, poruszona w pełnej izbie we 
wniosku p. Sylwestra a w komisyi we wniosku 
p. Pergelta. Wiadomo, że dotychczas Niemcy 
z Czech mieli w delegacyi austryackiej cztery 
zrzesła zaś Niemcy z Morawii dwa krzesła je ­
dynie dzięki kompromisowi, jaki w tej mierze 
zawierali z nimi Czesi zostający w posiadaniu 
większości manaatów do rady oaństwa tak 
tak z Czech, jak i z Morawy.

Kompromis ten przychodził do skutku głó­
wnie dzięki pośredniczącej działalności posłów 
tak konserwatywnej czeskiej, jak l wierno kon­
stytucyjnej niemieckiej większej posiadłości, tu­
dzież dzięki usilnemu wpływowi rządu, wywie­
ranemu na stronnictwa narodowe głównie przez 
większą posiadłość. Gdy teraz kurya wielkim po­
siadłości ma zupełnie zniknąć z parlamentu, 
a więc nie będzie mogła już wywierać swego 
pośredniczącego wpływu, gdy ponadto zachodzi 
obawa, ze i rząd nie potrafi wywrzeć już wpły­
wu dostatecznego na te czetsiie żywioły posel­
skie, które na podstawie powszechnego glosowa­
nia wejdą do izby, poczuli się Niemcy bardzo 
zaniepokojonymi o przyszłość i zatrwożeni o swój 
narodowy stan posiaaania w delegacyi. Ażeby 
go ratować pobtawili wyż wymienieni posłowie 
wniosek, by w drodze zmiany ustawy o spra­
wach wspólnych i sposobie ich traktowania z d. 
SI grudnia 1867 zapewnić ten kompromis usta­
wowo. Zapewnienie zaś miałoby Dolegać na tern, 
żeby oprzeć wybór do delegacyi na tej samej 
nowej narodowej podstawie, na które,, mają być 
odtąd oparte wybory do rady państwa i powie 
dueć, że członkowie do aelegacyj mają być wy­
brani częścią z pomiędzy posłów, wybranych do 
rady pańsiwa przez okręgi wyborcze niemieckie 
(w CzećhacL cztery), częścią p-zez okręgi wy­
borcze czeskie (w Czechach sześl) i tak samo 
tu Morawii częścią przez poałuw wybranych 
przez niemieckie okręgi wyborcze (dwóch), czę 
ścią przez posłów wybranych przez czeskie okrę­
gi wyborcze (dwórh).

Wniosek p. Sylwestra nie przeszedł jeszcze 
pierwszego czytania a Polacy sprzeciwili się ode- 
Błaniu go wprost do komisyi konstytucyjnej bez 
czytania. Wniosek p. Pergelta natomiast został 
postawiony wprosi w konrsyi wyborczej w o- 
statmm dniu obrad nad reformą wyborczą, zo­
stał tam jednakże odrzucony i zgłoszony jako 
Totum muiejszości Glosowali przeciw niemu 
i Polacy, jak te już wtaaomo z przemówień pp. 
Bobrzy óskiegn i Starzyńskiego, zwalczających 
ten wniosek Samo postaw.enie wniosku I ergelta 
miało już jednak ten sautek, iż natychmiast zgło­
sili podobne wn;oski p. Conci co do Tyrolu, p. 
Suslersic co du krajów, w których mieszkają 
Słoweńcy, a p. Wassćko cc do Glalicyi.

Organizacja delegacyj wspólnych nie jest 
bez wad, przeciwnie, — aie to. co p. Pergelt 
zyi aleza. aie jest tej organizacyi wadą, lecz za 
letą i dlatego Polacy zajęli wobec wniosku p. 
Pergelta stanowisko wręcz odporne. Dzisiejszy 
sposób wybierania delegacyj wspólnych jest jak 
wiadomo taki. że wyboru dokonywa nie cała 
izba większością głosów całej izby, tecz ze po­

słowie z każdego kraju wybierają snbno dele­
gatów swoich większoścą głosów posłów z tego 
kraju. Odbywa się to wprawdzie podczas posie­
dzenia izby, ale w ten sposób, że posłowie ka­
żdego kraju z osobna wywoływani są po kolei 
razem do urny wyborczej i cdJaią swe głosy. 
Najpierw wybierają Czechy, potem Dalmacya, 
potem Galicya itd. W podobny sposób wybiera 
się i zastępców delegatów i to każdego z oso­
bna W  tym sposebie wybierania uwydatnia się 
samodzielność prawnopsństwowa i indywidual­
ność historyczno-polityczna królestw i krajów, 
które razem wzięte stanowią państwo austryackie, 
ten sposób wybierani? stoi więc prawie na równi 
z wyborem dokonywanym przez sejmy krcjowei 
albo choćby wprost przez ludność każdego kraju. 
Od jeuen daje wyraz zasadzm, że we wszystkich 
sprawach wspólnych, a zwłaszcza zagranicznych> 
mają prawo kraje jako takie zabierać głos i de­
cydować bezpośrednio, on jedynie odpowiada 
stanowisku ustawy węgierskiej o sprawach 
wspólnych, która mówi, że Węgry o tyle poro­
zumiewają się z krajami austryack.mi, o ile one 
będą konstytucyjnie rządzone i że Węgry stykfć 
się nogą tylko z reprezeutacyami wszystkich 
t. zw. krajów dziedzicznych najj. pana, ale nie 
z rządem austryackim

Ten sposóti wybierania członków delegacyi 
wspólnych został t ż uratowany w r. 1867 przez 
Poiaków, głównie przez p. Zieouałkowsk ego 
w tym właśnie celu, iżeby zagwarantować i u- 
wydatnić samodz elność królestw i krajów na 
zewnątrz, a pomimo wprowadzenia w r. 1873 
bezpośrednich wyborów do rady państwa nie 
śmiano tego sposobu wybierania delegacyi 
zmienić.

Dzisiejsza refotma wyborcza przekształca 
docychczaąpwą podstawę rtprezentacyi państwa 
w ten sposób, iż reprezentacya ta przestaje byc 
odtąd reprezentacją królestw i krajów, a staje 
się reprezentacją narodowości jako takich. Nie 
wynika jednak stąd, ażeby należało przekształcać 
zaraz w ten scosób i reprezeatacyę n iszą na 
zewnątrz w delegai-.yach; Takby się zaś stało, 
gdyby przyjęto wniosek p. Pergelta. Członkowie 
delegacyi nie byliby już wtedy delegatami Czech, 
Morawii itd., tylko delegatami ludności niemie­
ckiej, jako takiej i ludności czeskiej, jako takiej, 
zamieszkałej w tych dwóch krajach. Ponadto zaś 
zawiera wciosek Pergelta jeszcze drugie novum, 
bardzo niekorzystne t. j., iż ogranicza on wybie­
ralność do delegacyi. Dotychczas wolno posłom 
każdego kraju wybrać członkiem delegacyi także 
i posła innego kraju, posłowie galicyjscy n p. 
mogliby wybrać swoim delegatem także polskiego 
posła ze ńlązka lub z Bukowiny; wedle wniosku 
p. Pergelta zaś mieliby delegaci czescy względnie 
niemieccy być wybierani z grona posłów wybra­
nych przez czeskie względnie niemieckie okręgi 
wyborcze w Czechach i na Morawii, a Więc 
z ograniczeniem prawa wybmralności do posłów 
tych dwóch krajów. Na tę okoliczność nikt na­
wet nie zwrócił uwagi w rozprawach z powodu 
bardzo pośpiesznego tempa, w jakiem je ostat 
mego dnia prowadzono.

Sprawozdanie komisyi dla reformy 
wyborczej.

Jak już wczoraj dcnosihśmy, sprawozdanie 
komisyi dla reformy wyborczej zostało rozdane 
posłom i w pontedz alck na drodze wniosku na­
głego wejdzie na porządek obrad Izby posłów.

Rząd nagli i domaga się skrócenia rozpra­
wy, jednak wątpić można, czy obfitość wnio­
sków mniejszości pozwoli na tak szvbk;e ukoń­
czenie rozprawy, jakby to było miłe rządowi. 
Już do artyLułu I wniesiono wotum mniejszości
0 zniesienie Izby panów; autorem jest p. Choć, 
a podpisali gc* posłowie Wasilko i Dyk. Do £ 6 
(rozdział mandatów) jest takich wniosków Ż5
1 większa ich część odnosi się do krajów sudec­
kich. Nas obchodzą wnioski posłów StarZyńsk ego 
(114 mandatów dla Gal;c’ =j i Głąbińskiego (pol­
ski mandat dla Bukowinyj oraz, więcej jako oso 
bliwośó, wniosek p. Kaiaera o mandat niemiecki 
z Galicyi. Oprócz tego jest jeszcze do innych pa­
ragrafów wniosków naglących 24.

Sprawozdanie komisyi, wygotowane pod na­
ciskiem rządu prrez referenta w ciągu 48 go­
dzin, jest, jak już donosilism,, krótkie. Dołączone 
jest do mego streszczenie dyskusyi w komisyi dla 
reformy wyborczej; przytaczamy z niego uchwały, 
dotyczące ustalenia i rózszmeenia a u t o n o m i i  
krajów, w całej osnowie;

Na mocy art. III. ustawy, zmieniającej usta 
,wę zasadniczą o repreze itaevi państwa z 2] gru­
dnia r. 1867, oędzie nadal opiewał §. 12ty tej 
ustawy następnie.

„ Wszystkie inne przedmioty ustawodawstwa, 
które w tej ustawie nie zostały wyraźcie Radzie 
państwa zastrzeżone, należą do zakresu działania 
sejmów królestw i krajów, w radne państwa re­
prezentowanych i będą sałątwiane w sejmach 
i przes sejmy w sposób konstytucyjny.M

. W  sprawach, kto/e na podstawie statu­
tów krajowych i tej ustawy zasaduczej należą 
do zakresu ustawodawstwa krajowego, może to 
ustawodawstwo wydawać postanowienia potrze­
bne dc uregulowania tych spraw tokże w dzie­
dzinie ustawodawstwa karnego, policyjno-karnego 
i cywilnego.*4

„ Do zakresu działania ustawodawstwa kra­
jowego należą także takie zarządzenia względem 
organizacji państwowych rł&dz administracyjnych, 
które są wskazane (bedingtl kompetencyą usta­
wodawstwa krajowego do organizacyi autonomi­
cznych władz administracyjnych i mieszczą się 
w ramach zasad, zastrzeżonych w §. 11 lit. H 
tej ustawy zasadniczej ustawodawstwu pańi w a /

„Jeżeliby lednak pewien sejm uchwalił, że 
ten lub ów przeaazany mu przedmiot ustawo­
dawstwa ma być traktowanym i załatw mym 
w Radzie państwa, wówczas przedmiot taki prze­
chodzi na ten wyjadek i względem tego sejmu 
do zakresu działania Rady państwa.

Nadto uchwaliła k^łnisya reformy wybor­
czej dwie rezolucye, z których jedna (TolLngera) 
wdraża akcyę urzędową dla rozszerzenia auto­
nomii w przyszłości, druga zaś (Starzyńskiego) 
określa szeroko pojęcie spraw „kultury krajowej", 
należących do sejmów Rezolucye te opiewają:

„W zywa się rząd, aby wdrożył rokowania 
z wydziałami krajowymi poszczególnych kraiów 
koronnych, w jakich punktach i kierunkach o- 
knzuje się potrzebnem lub pożądanem na pod­
stawie dotychczasowych doświadczeń wyjaśnienie 
lub zmiana granic kompetencji między zakresem 
działania rady państwa i sejmów, tudzież aby 
przedłożył wynik badań tycn radzie państwa z 
odpowiednimi wnioskami4.

„Zważywszy, że przy rozmaitych sposobno­
ściach powstaną wątpliwości, jakie przedmioty 
obejmuje kompetencja ustawodawstwa krajowe­
go w sprawach kultury krajowej, wzywa się .ząd, 
aby przy rozstrzyganiu, czy pewne zarządzenie 
prawodawcze należy uważać jako sprawę kultu­
ry krajowej, należącą do kompetencyi sejmów, 
trzymał się tej zasady, że do spraw kultury kra­
jowej, zastrzeżonych sejmom, należą wszelkie 
sprawy, których przedmiotem jest produkeya rol­
nicza i iasowa oraz obrobienie i użytkowanie 
dziedziny jej poświęconej, jako to : - leśnictwo, 
polowanie, rybołówstwo, chów zwierząt, ochrona 
pól, środki tępienia szkodników rolniczych i le­
śnych, użytkowanie, kierowanie i ochrona wod, 
melioracye, zabudowanie potoków górskich, regu- 
lacya i wykupno służebności lasowych i pastwis­
kowych i»d., dalej wszelkie sprawy ustroju agrar­

nego, jak przepisy o wolnej podzielności gruntów 
lub jfj ograniczeniu, o włościach rentowych, 
szczególne postanowienia o podziale spadków co 
do włościańskich gospodarstw, o agrarnych op.1 
racyach itd., niemniej udział w uporządkowaniu 
rolniczego kpedytu, w organizacji zawodu rolni­
czego i lacowejo, w urządzeniu stosunków robo- 
tniKOw rolnych i lasowych itd.*4

W  sprawozdaniu komisji znajdujemy z e ­
s t a w i e n i e  o k r ę g ó w  w y b o r c z y c h  
w e d l e  n a r o d o w o ś c i .  Niemcy mają 
okręgów wyborczych i  przeważającą ludnością 
niemiecką 288. mianowicie w Austryi Dolnej 64, 
w Czechach 55, w Styryi 23, w Austryi Górnej 
22, w Tyrolu 16, na Slązku 9, w Karyntyi 9,
w Salzbureu 7, w yoralbergu i na Bakowime po
4, w Krain e 1. Z pośród krajów austryackich 
nie mają Niemcy reprezentacyi tylko z Gabcyi, 
Dalmacji i krajów Wybrzeża. Czesi mają 107 
okręgów, mianowicie 75 w Czeebacn, na Mora 
wie 80, na Ślązku 2 (nadto jeden sporny z Po­
lakami). P o l a c y  mają 82 okręgów, mieaow.cie 
w Gaiicyi 78, na Slązku 4. R u s i n i utają 33 
okręgów (28 w Gaheyi, 5 na Bukowinie), Słoweńcy 
mają 24 okręgów (w Krainie 11, w Styryi 7, w 
Gorycji S, w Karyntyi, Istry: i Tryeście po
jednym), Sorbo Krnaci mają L8 okręgow (11
w Dalmacji, 2 w Istryt), W łos 19 okręgow (9
w Tyrolu, 4 w Tryeście, po 3 w Istryi i Uory-
cyi), nakoniec Rumuni mają 5 okręgow wybor­
czych na Bukowinie.

Wielką wartość miałyby dołączone wykazy 
statystyczne, gdyby były... dobre Niestety po tak 
długim czasie rząd nie zdobył się n? oddań e do 
dyspozycyi referenta rzeczywiście porządnej sta­
tystyki. Wykazy statystyczne prawie nie zdra 
dzają celu, w jakim je spnrżiłdzono, gdv>. są
wprost przepisane z bieżącej statystyki. D )ść 
przytoczvć, że tablice nie wykazują liczby wyl. r- 
cow, ,eno liczbę mieszkańców. Co się tyczy Ga- 
licyi to w tablicach sratystycznych braki są
wręcz krzyczące. Jeśli nj>. dowiadujemy s:ę, że 
w okręgu Drohobycz itd. jest 33.700 mieszkań­
ców, z tego 18.600 Polaków a 9000 Rusinów, 
to c. k. rząa pozostawię, naszej domyślności 
zgadnąć co zacz są owi pozostali w pokaźnej 
liczbie 11.900 mieszkańey i jak też mogą gło­
sować.

mieszkańców; 2) aby w Galicvi utworzono je ­
dnomandatowe okręgi wiejskie; 8) aby do u- 
cbwaieasa zmiany okręgów wyborczych potrze­
bną o ła obecność tylko 1II  części posłów gali­
cyjskich Te «ądanu nazwano „mimmalnemi*. 
Nadto uchwalił klub po przedyskutowaniu w peł­
nej izbie ustępów przedłożenia, odnoszących się 
do Galicji, złożyć oświadczenie protestujące i nie 
uczestni ;zyć w daiszej dyskusyi, jako bezprzed­
miotowej

„Dlło*4 pisze, że klub ruski .przez swą 
skrajnie niepolityczną uchwałę zaorzepaścif spra­
wę. Teraz aosłowie mogą opożuiać załatwienie 
reformy tvl«o przez dosłowne odczytywanie wiel­
kich interpelacji4. Postępek posłów, którzv na 
wezwanie telegraficzne me przyoyli do Wiednia, 
nazywa organ p. Romańczuka „politycznem zło- 
czyńslwem*, a posłów, którzy się oświadczyli 
przeciw obstrukcyi „zdrajcami sprawy narodo­
wej44. Krok obu zwolenników obstrukcyi, którzy 
poddali się uchwale kluDU a nie postąpili samo­
wolnie, nazvwa „Diło" „niepolitycznym*4, uchwa­
łę zas ktubu „ehr niowską . „Diło“ kończy, ie 
wobec tego iż reforma wyborcza będzie uchwa­
loną .naród ruski musi jui teraz rozpocząć 
przygotowania do borb? za pomocą środków, 
praktykowanych dotąd tylko w Krajach, w któ­
rych naród nie ma żadnych praw".

„Halicz " ,  powtórzywszy słowa „Diła4, pi­
sie, że trudno dziś przewidzieć co R jś gali­
cyjska osiągnie za pomoi ą takich środków, ale 
środki me przyniosą korzyści ani rządowi, ani 
Polakom. Organ staroruski sądzi, że z wyborow 
pow izeehnych wyjdą radvkali ruscy, którzy „roz­
winą desfukeye wśród uas ludo%3?ychB.

Ru8ini wobec reformy wyborczej.
„Ddo*4 i „Halicz.**, podają okoliczności, wśród 

jakich posłowie ruscy do rady państwa postano­
wili wstrzymać się od obstrukcyi podczas dru­
giego czytania przedłożenia rządowego o reformie 
wyborczej Według „Diła*4 sprawa przedstawia 
się następująco : W  sobotę byli obecni w Wiedniu 
tylko trzej posłowie: Romańczuk, Jaworski i
Was^ko. Gdy przeciwnicy reformy wyborczej 
przyrzekli Rusinom, że będą podpisywali ich 
wnioski Abstrakcyjne, p. Romańczuk zawezwał 
telegraficznie wszystkich posłów ruskich na po­
siedzenie, zapowiedziane na poniedziałek. Przy­
jechali tylko pp. Gładyszowski i Korol. Na kilka 
godzin przed posiedzeń.em klubu ruskiego br. 
Beck odbył konferencję z pp. Romańczukiem i 
Wasilkiem i oświadczył im, że ODstruscya ruska 
niema widoków, ponieważ rząd wraz i: wielkiecm 
partyami udaremnią obstrukoę, co Rusinom 
tylko szkodę przynieść może. Dalej oświadczył 
br. Beck, że będzie się starał, wedle możności, 
uczynić coś dla Rusinów, ale bliżej nie oznaczył, 
co ma na myśli.

W posiedzeniu klubowem uczestniczyli pp : 
Romańczuk, Jaworski, Koro', Gładyszowski i 
Wasilko. Po sprawozdaniu o konferencyi z br. 
Beckiem, Wasilko oświadczył się przeciw ob- 
strukcyi i wyraził się, że wśród obecnych sto­
sunków obstrukcja ruska niema widoków. Pize- 
ciw onstrukcyi wystąpili też pp. Gładyszowski 
i Korol, a oświadczyli się za. nią: Romańczuk
i Jaworski, a zatem wn.osck upadł.

Uchwalono wstrzymać się od obstrukcyi, a 
natomiast przedłożyć br. Beckowi na piśmie 3 
żądania: 1) aby usunięto z przedłożenia ustęp o 
łączeniu w Galicyi gmin, me mających 1500

Niemcy południowe 
a sprawa prusko-polska.

Hakata i rząd pruski usiłują pruską wście­
kliznę polakożerczą przeszczepić do Niemiec po­
łudniowych, aoy stanął dowód, ie  w istocie ca łf 
naród niemiecki uważa Polaków za swoich w rt - 
gów i Daremne trudy! Z pruskiej polityki pol­
skiej “ widzą N’emcy południowi owszem dowod­
nie, co ich czeka w lazie zupełnego pochłonięcia 
przez I rusy, co że celem jest dworu beri ńslde 
go, wykazu ą nawet pamiętniki kg, Klodwiga 
Hch' nlohego. „Frankfurter Z ‘g.Ł otrzymała z Nie­
miec południowych następujący „komentarz mar­
ginesowy do pruskiej poutyki polskiej":

Bismark miał niegdyś na pewną interpela­
c ję  Polaków odpowiedzieć. „Nie ma ju i żadnych 
Polaków —  są tylko Niemcy, Austryacy i R, 
syanie*1 Aie żelazny kanclerz przeliczył się co do 
Poiaków i łykowatości słowiańskiej. Nie liczył 
się on z Polkami kobietami i matkami, bo ich 
nie znał i nie wiedział, z jaką one fanatyczną 
miłością przy swojej narodowości stoją, z jaką 
lw.ą odwagą swego języka ojczystego brou.ą. 
Dow;odły tego zajścia wrzesińskie i zajścia te­
raźniejsze. Pomimo srogich kar ówczesnych; 
w pięć lat potem strajkują dzieci polskie nie 
w jednen. ale w stu miejscach. „Oi tdeutsc-he 
Rundschau4 zwalając . wszystką winę na ducho­
wieństwo polskie, a zwłaszcą i na arcybiskupa 
zapytuje, dlaczego rueu len tyko dwie prowincje 
a nie oraz SlązA, Westfalię i prowmeyę Nadrtń- 
sfcą ogarnął, *  której przecie 100.000 Poiaków 
żyje? Otóż nie napominajmy, że w sądnej pro- 
wincyi stosunki nie stały się tak okropnie nie- 
znuśnymi, jak w Poznańskiem i Gnieźnieńskiem. 
Kto tam dłuższy czas zabawił a żył z Niemcami 
i Polakami, ten wie, jaza tam masa matutyału 
wybucho tego się nagromadziła, a coćzień, co 
godzina jeszcze świeżego materyału dorzucają. 
Porozumienie już jest tam niemożliwe.

„ ile  Polacy wcale nie są wrogami Niemców. 
Owszem przebywają oni chętnie i spokojnie w 
Niemczech południowych, a ci, których na to 
stać, wyprawiają awoicb synów na wszechnice 
południowo niemieckie a dla odbycia ałułby 
wojskowej wysyłają ich na połudme, a nie do 
Prusasów. To rzecz pewna: praska polityka po] ■ 
ska szła dotąd torami całKiem mylnymi   ni-
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Jlftistrz ceremonii.
Romana.

fCi%£ dalszy.)!

Ewa delikatn e i pieszczotliwie pogładził? 
jego białą brodę.

—  Ależ to właśnie ładnie. Nie chciałabym 
innym pana widzieć.

— Naprawdę ?
Ewa przypomniał* sobie teraz, że ma je­

szcze jedną prośbę
—  Ale na fotografii dopisze pan coś ła­

dnego ?
— Coż takiego? Nie byłem nigdy poetą. 

Co mam napibać?
— Tożegnanie dla... swojej Ewy. Napiez 

pan zaraz Wezmę fotografię z soDą. 1 roszę.

Mistrz ceremonii nie mógł się zdecydować, 
co ma n&piraó i przyrzekł przynieść fotografie 
jutru na dworzec.

— Ale dopisek z pewnością będzie? za­
pytała

Zwróciła się już z powrotem do salonu, 
gdy mistrz ceremonii zapytał:

— Ale ja dostanę także fotografię?
— Już jest przygotowana — odpowiedziała 

EWa z uśmiechem.
— A jest na niej dopisek?
— Tak.
Weseli do salonu i za chwilę obie Amery­

kanki ze wszystkimi się pożegnały. Już w przed­
pokoju zapy ał Ryszard miss Bancrost, kiedy ona 
powróci do Diezna i żartował:

—  Tymczasem nakupię sobie książek o sztu­
ce i podobnycn awanturach i gdy pani powróci, 
zobaczymy, kto będzie lepiej mówił.

Gdy mistress i miss Bancrost odeszły, 
wszyscy zaczęli o nich mówić. Tylko mistrz ce 
remonii nie wyjawiał swego zdania. Poprosił 
Elitę, aby pozostała jako straż honorowa przy 
narzeczonych a sam wy szedł z domu. Eryk ofia­
rował się ojcu towarzyszyć, ale mistrz ceremonii 
wymówił się jakimś pozorem.

Misłrz ceremonii poszedł do jednego jubi­
lera przy ulicy Morskiej Chciał kupie pamiątkę 
dla Ewy.

Po drodze się namyślał, co to ma być. 
Pierścionek nie, bo to należy do narzeczonego. 
Broszy nie mogłaby zawsze nosić. Zdecydował 
się więc na nranzoletę. Nie może ona być oka­

załą, sadzoną perłami i bryiantami gdyż nie idzie 
wcale o wartość, ale właśnie o to, aby ją  mogła 
codziennie nosić na jego pamiątkę.

Wybrał więc u jubilera ciężki, z matowego 
złota łańcuch. Jubiler, który słyszał o zaręczy­
nach Grety, rzekł owijając etr‘ :

— Zapewne podarunek ślubnv?
— Być może — odpowiedział mistrz cere­

monii z leakira uśmiecnem.
Wieczurem przeglądał długo swoje fotogra­

fie, aż wreszcie zaecydowal się na jedną. Napi­
sał na n iej:

„Zachowaj mnie na zawsze w kochanej 
pamięci*.

Na kartce zaś, którą wsunął ao bransoletki,
napisał:

„Córeczce Ewie z prośbą, aby zawsze no­
siła z pamięcią o swoim drugim ojcu*.

Pociąg, którym panie Bancrost wyjeżdżały, 
odchodził wcześnie rano.

Mistrz ceremonii już na pół godziny przed­
tem zjawił się na dworcu i z różami w ręce 
przechadzał się po peronie. Zapytywał Elizę, czy 
chce z nim pójść, ale ta się wymówiła, tłuma­
cząc się, że już się pożegnała a zbyt wiele osób 
na dworcu przvozvn.'a tylko kłopotu odjeżdżają­
cym. W  ten sposób mistrz ceremonii sam jeden 
znalazł się przy pociągu.

Wreszi ie przybyły obie aamv.
— Ależ my się już pożegnali; zbyt pan 

uprzejmy, trudząc s ię .. — mówiła mistress 
Bancrost, gdy mistrz ceremonii wręczał jej roże.

Ewa patrzała na niego z uśmiechem. Nie 
była smutną; przeciwnie wyglądała wesołą i 
ubzczęb.iwioną. Było jej bardzo do twarzy w 
skromnym kostyumie podróżnym. Nie kryła się 
ze swą radością. .

— Jestem tak szczęśliwą. Tak szczęśliwą — 
mówiła.

Mistrz ceremonii był mm także. Zapomniał
0 własnych uczuciach i szczerze cieszył się jej 
szczęściem. Chciał jej jeszcze powiedzieć sto 
rzeczy i o sto rzeczy się zapytać, lecz, gdy oua 
poczęła mówić, zapomniał o wszystkiem. Ona mó­
wiła o podróży, o drobnostkach, chwilami rozmo­
wa ich urywała się zupełnie. Ale im bardziej 
zbliżała się chwila odjazdu, tern większe wzru­
szenie ogarniało starego barona. A gdy z&jechał 
pociąg i na jej tvarzy odmalowało się wzru­
szenie.

Mistrz ct remonii podał jej teraz fotografię
1 etui i zapytał:

— A totegrafia twoja?
Ewa wyjęła z ręcznej torebki fotografię 

swoją i podając ją mistrzowi ceremonii, mówiła:

— Nie wolno czytać, aż odjadę.
Konduktorzy zaczęli, nawoływać do wsiada 

nia do wagonów i za chwilę oz wał się ostr 
głos lokomotywy i pociąg ruszył. Ewa stała i  
oknie, uśm e :hąjąc się do mistrza ceremonii.

Gdy pociąg *uż znał i mistrz ceremonii xo 
i stał sam, uczuł pustkę około siebie. Ze zwieszom 

giową zeszedł powoli do westybulu, tam skrył sil 
; w zakątku, wydobył fotografię, którą mu Lwi 
i zostawiła i począł się jej przypatrywać. Na fo 
• tograiii była Ewa w profilu tak, jak ją  pora. 
j pierwszy w teatrze widział. Na drugiej stronii 
j byio napinane :
! »Było mi zawsze przy kro, że musiałam di 

Pana, jak obca osoba przemawiać; nie śmiułan 
inaczej, wstydziłam się. Teraz, gdyśmy już rcz 
łączeni mogę to uczynić. Mój dobry duchu, mó 
ojcze, mój idolu, nie zapomnij mnie i kochą 
zawsze twoją Ewę."

(C. d n.)

48 lat istn-ejąca
zaszczytnie znana firma JAN T K A C Z  i SY.1 Lwów,

Kopernika 18,
ur^adza ściśle  fa a h o w o  k om p letn e  s a lo n y , syp ia ln ie , ja ­
daln ie , i p osiad a  takow e na sk ła d z ie  zaw sze w  w ielk im  

w yborze. — Ceny konkurencyjne-
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gdy się polityką przymusu nie zamieni Polaków 
w Germanów

„Już przeszło sto milionów marek zmarno­
wała pruska komisya kolonizacyjna, a skutek ten, 
że w trzech latach, od 1900 do 1903, przeszło
82.400 morgów (morg pruski tyle co pół morga 
naszego; p. r.) w ręce polskie. I to jeszcze pra­
wią o ustawie, któraby Polakom zabraniała na­
bywania ziemi w Prusiech, tudzież o przymuso- 
wem wywłaszczeniu polskiej posiadłości ziem­
skiej. Rzecz śmiechu warta! Dlaczegóż nie two­
rzy się ustawy, któraby pruskim właścicielom 
dóbr zabraniała sprzedawania ich Polakom. Na 
działalności komisyi kolonizacyjnej wybornie wy­
szli Polacy: sto milionów pięknego grosza nie­
mieckiego wywędrowało do kieszeń polskich A 
co ona nabyła to same spustoszone dobra pod­
upadłej szlachty polskiej, ci bowiem, których o- 
stateczność nie przyciska, nigdy nie sprzedadzą 
ziemi Niemcom, aby ich zdrajcami nie obwołano. 
Natomiast, posiadając teraz kapitały, szlachta pol­
ska wykupuje najpiękniejsze majątki niemieckie, 
i Polacy mają nadzieję, że rząd pruski znowu 
setkę milionów w kolonizację włoży.

„I  oto nasyła nam „Óstmarkenverein“ mi- 
syonarzy do Niemiec południowych, aby, jak o- 
świadczył p. Schoulz, jego sekretarz jlny, .wez­
wań wszystkich Niemców do zwarcia się murem 
przeciw wszeehpolactwu“ i zaapelować do ofiar­
ności Niemców południom- Y  Otóż gdzie sto mi­
lionów na nic się nie z< gdzie całe Prusy 
.zwartą falangą" stoją zi jznańskiem, a nic nie 
wskórały, tam woła się iu pomoc południową 
brać rześką. Smutne to # *■. dectwo ubóstwa wy­
stawia sobie „Ostmarkenvcrcin‘ . P. Schoulz po­
wiada, że .jeśli Polak po otronie naszych braci 
walczących całe ujrzy Niemcy w zwartej falan­
dze, to wnet się ukorzy i po niewoli stanie się 
poddanym niemieckim". Ale jako ostateczny cel 
„Ostmarken Terein" stawia sobie „pokój uczciwy 
z Polakami". Ba, a tuż potem złości się p. 
Schoulz, że 200.000 „Polaków" sezonowo pracuje 
w Westfalii i prowincyi nadreóskiej, czyniąc „fa­
talną konkurencję* Niemcom tamtejszym!

„Zarazem zaś proponuje przedstawiciel „Ost- 
markenrereinu", aby „nieszkodliwych" Rusinów 
osiedlano w Poznańskiem. Ale co pooząć z owe- 
mi 200.000 robotników polskich, którzy już teraz 
nie znajdują dosyć zarobku we własnym kraju, a 
których się obecnie ponadto chce krzywdzić za- 
pomocą osadników ruskich ? Oto do jakiego to 
„pokoju uczciwego* się dąży I Zamiast miru ha­
kata rozjątrzenie sieje.

„Rząd pruoki płaci premie nauczycielom 
szkół ludowych za skuteczne uprawianie nauki 
niemieckiej między dziatwą polską —  co tylko 
wstręt i opór przeciw znienawidzonemu językowi 
niemieckiemu, zwłaszcza między niższemi war­
stwami polskiemi spotęgowało, a powagę nauczy­
cieli zniweczyło. Z drugiej strony zachęcani na­
dzieją premiów nauczyciele niebezpiecznie prze- 
holowują w swojej gorliwości. Tak np. na co to 
się zdało zmuszać dzieci polskie do śpiewania ; 
„Ich bin ein Preusse". I właśnie nauczyciele we 
Wrześni doskonale wiedzieli, że dziatwa już od- 
dawna buntowała się przeciw niemieckim wykła­
dom religii, tembardziej, skoro przecie język pol­
ski jest ctdkowicie ze szkoły wykluczony.

„Ale dopóki matki polskiej, dopóty będą się 
dzieci uczyły mówić i myśleć po polsku. Dzieci 
klas wykształconych uczą się wprawdzie pilnie 
języka niemieckiego — „bo to się przyda" — 
ale w domu ani słowa nie mówią po niemiecku, — 
w wolnych zaś od szkoły godzinach zwołują do 
siebie po kilkoro dzieci z proletaryatu i uczą ich 
umiłowanego całem sercem języka ojczystego i 
dziejów kraju. Jościć „niebezpieczeństwo polskie* 
istnieje, albowiem z każdego z tych malców pa- 
tryotycznych wyrasta Polak fanatyczny, czujący 
się bohaterem, gdyż broni tego wszystkiego, co 
mu chcą zabrać — język ojczysty. Prusy wy- 
chowiąją tych bohaterów i męczenników.

„Kiedy w r. 1867 chodziło o wcielenie w. 
księstwa Poznańskiego do Związku północno- 
niemieckiego, wydał pod d. 30 stycznia 1867 
naczelny prezydent ron Horn manifest do polskiej 
ludności wielkiego księstwa, w którym następu­
jące czyni przyrzeczenia:

„W olą jest naszego ukochanego króla, aby 
także nasza prowincja do Związku północno- 
niemieckiego wcieloną została. Współobywatele 
narodowości polskiej! I  wy macie pewne powo­
dy radować się z tego. Nie zważajcie na pod­
szepty tych, którzy twierdzą, jakoby przyna­
leżność do Związku północno-niemieckiego była 
zgubną dla waszej narodowości. Słuchajcie 
owszem głosu naszego króla najmiłościwszego, 
którego zamiary ojcowskie dalekie są od za­
grażania waszej narodowości albo ukrócania 
praw waszych.

„Przez wcielenie do z wiązka póin. oiem. 
ani wasz język ojczysty, ani religia wasza me 
mają doznać uszczerbku. Takie w obrębie Związku 
póło. niem. macie pozostać Polakami, macie za­
trzymać swój język i obyczaj i kościołowi kato­
lickiemu nie zabraknie według starego zwyczaju 
ochrony i rozwoju swobodnego. Nie wahajcie się 
zaufać ojcowskiemu sercu naszego króla najmiło- 
iciwszego, które jest pełne miłości także dla pod­
danego narodowości polskiej i najdzielniejszą 
wam podaje ochronę waszych praw i narodowo 
ści waszej.*

„Tak opiewały przyrzeczenia króla pruskiego 
w r. 1867, ale snać zapomniano o nich w Ber­
linie. Ale nie zapomnieli Polacy i powołują się 
na te słowa królewskie i z nich prawa sobie 
wywodzą — kończy Niemiec południowy.

„Rzecz jasna — przytaczając ów manifest 
pruski, przypomina on Niemcom, co w ogóle 
warte są choćby najuroczystsze przyrzeczenia 
pruskie.

Syon wschao --afrykański.
Rząd angielski ? -oponował w 1903 r. 

londyńskiemu kongresowi yoaistów oddanie tery- 
toryum w angielskiej A-Y ce wschodniej w celu 
utworzenia prowincyi autonomicznej pod zarzą­
dem żydowskim i zwierzchnictwem angielskiem 
Kongres miał wysłać ekspedycyę dla zbadania 
krainy, czy jest odpowiednia na kolonię dla euro 
pejskich rolników i hodowców. Chodziło tu o 
niezaludnione płaskowzgórze Guas Ngiszu, poło­
żone na północowschodzie jeziora Wiktorya, a 
które zdawało się mieć sprzyjające warunki. Pro­
pozycja nie znalazła spodziewanego uznania u 
członków kongresu w ogólności, jednakże więk­
szością głosów postanowił on wybrać komibyę, 
która zajmie się wysłaniem wyprawy. W  po­
czątkach 1905 wyruszyła ona istotnie w drogę. 
Pozostawała pod kierownictwem majora Hilla 
Gibbonsa, znanego z badań górnego Zambezi 
i krainy źródeł rzeki Kongo; pozatem brali 
udział w wyprawie: Niemiec, Alfred Kaiser, 
botanik i geolog, chlubnie znany jako naukowy 
towarzysz podróży dra Schoellera w jego wypra­
wach wschodnio-afrykańskich; trzecim był syo- 
nista Wilbuszewicz z Mińska, znany z przygody

z hippopotamem, którego się tak uląkł, że odłą­
czył się od ekspedycyi.

O wyprawie tej Gibbons w styczniu r. bież. 
czytał referat w londyńskiem Towarzystwie geo- 
graficznem, który został wydrukowany w zeszy­
cie marcowym organu Towarzystwa „Geogra- 
phiual Journal*, z dodaniem mapki, pierwszej 
wogóle tego kraju. Aczkolwiek należy scepty­
cznie zapatrywać się na urzeczywistnienie planu 
kolonizowania kraju podrównikowego przez ży­
dów, jednak szczegóły referatu zasługują na 
streszczenie. Sprawa ta zwróciła również ńa sie­
bie uwagę sfer rządowych niemieckich, które 
myślą także o kolonizowaniu niemieckiej Afryki 
wschodniej przez Europejczyków, czem się zaj­
muje gorliwie radca tajny Koch.

Gibbons udał się w styczniu 1905 koleją 
Ugandzką do Nakuro, skąd skierował się na pół­
noc. Tutaj odbył sześciotygodniową podróż okól­
ną po płaskowzgórzu, rysując mapę i badając je 
dokładnie, o ile czas i środki pomocnicze na to 
pozwoliły. W marcu powrócił na wybrzeże. W y­
nik badań jest pokrótce taki:

Kraina, zwana Guas Ngiszu, ciągnie się od 
góry Elgon, wygasłego wulkanu z olbrzymim kra­
terem o 15 kilometrach średnicy, do zachodnie­
go brzegu zagłębienia wschodnio-afrykańskie go, 
i leży prawie pod 1° szer. półn., czyli niemal pod 
równikiem. Obszar wynosi 6.000 ang. mil kwadr. 
Wysokość nad morzem waha się między 1.800 a
2.400 metr. Grunt jest przeważnie gliniasty, fa 
listy z nielicznemi skałami granitowemi, sterczą- 
cemi na 50 do 100 metrów. Trzecia część kraju 
jest górzysta. Stronę Wschodnią i południową o- 
taczają lasy dziewicze, trudne do przebycia z po­
wodu gęstwiny, resztę kraju stanowią zagajniki, 
sawanny, zarosłe akacjami, albo łąki. Obszary 
leśne wynoszą ogółem 1.000 kilometrów kwadr. 
Do drzew użytkowych należą juniperusy, cedry 
olbrzymie o pniach prostych, prawie 30-metro- 
wych i gatunki Podocarpusów. Gibbons był zdu­
miony wielką obfitością wody, mimo że podróżo­
wał w czasie suazy. Guas Ngiszu, to kotlina śród 
szeroko rozgałęzionego systemu rzecznego Nsoia, 
płynącego do jeziora Wiktorya. Pastwiska są tam 
wyborne. Do rolnictwa jednak nadają się tylko 
doliny rzeczne; czerwony grunt gliniasty nie 
przepuszcza wody deszczowej, która też prędko 
spływa wskutek falistego położenia. Dla własnej 
potrzeby kolonistów wystarczą płody rolne, lecz 
muszą om przeważnie stać się hodowcami. Dla 
owiec i kóz są wprawdzie odpowiednie tylko pa­
sy ziemi na zachodzie i północy, natomiast 
nadaje się kraj cały do doskonałej ho­
dowli bydła. Gibbons spotykał dzikie strusie i są­
dzi, że możnaby je tam hodować. Innej zwie­
rzyny jest tara teraz wielka obfitość; liczne ga­
tunki antylop, żyrafy, zebry, nosorożce, lwy prze­
bywają na nizinach, wiele zaś słoni głównie W 
lasach.

Ważna jest następnie sprawa zdrowotności. 
Wyprawa była tam w czasie suszy, gdy nic do­
kuczają mOBkity; sądząc jednak z warunków 
miejscowych, Gibbons twierdzi, że komarów tych 
jest tu wogóle mało i że Guas Ngiszu jest wol­
ne od malaryi. Temperaturę można było obser­
wować także tylko czas krótki. Wahała się ona 
między 21,6 a 23,3° Celsjusza podczas upału, 
oraz między 3 a 8,3° C,, podczas pory chłodnej; 
jednej nocy rtęć spadła poniżej zera. Ostatecznie 
Gibbons dochodzi do wniosku, że temperatura w 
niczem nie przeszkadzałaby rozwojowi koloniza- 
cyi w Guas Ngiszu.

Większość projektów zaludnienia krain pod- 
równikowych Afryki białymi, nie uwzględniała 
faktu, że te, o ile 3ą naprawdę żyzne, są już za­
ludnione przez krajowców, których przecież nie 
można wyrugować. Trudność ta nie istnieje na 
płaskowzgórzu Guas Ngiszu, które dotąd prawie 
wcale nie jest zamieszkane.

Jednakże nie zawsze była tam pustynia; 
świadczą o tem napotykane tu i ówdzie ruiny 
murów kamiennych, wzniesionych bez pomocy 
wapna. Budowle tego rodraju są w Afryce wielką 
rzadkością, a ciekawe byłoby wiedzieć, kto je za­
mieszkiwał. Z pewnością nie plemię Massai. Po­
dania plemion sąsiednich opiewają, że z północy 
i południa wtargnęli Massai, którzy wytępili pier­
wotnych mieszkańców i osiedlili się w ich sie­
dzibach, a potem sami z sobą walczyli i wzaje­
mnie się wytępili, szczupłe resztki padły ofiarą 
plemion leśnych z sąsiedztwa i w ten sposób 
kraina zamieniła się w pustynię. •

Gibbons jest przekonany, że biały kolonista 
mieć tu może przyszłość przed sobą. A mimo, że 
sąd ten wydaje się zbyt optymistyczny, to jednak 
pamiętać trzeba, że jeszcze żadnego dzieła wiel­
kiego nie dokonano bez pewnej dozy optymizmu. 
Z kolei Gibbons zajmuje się sposobami, które 
mają umożliwić kolonizacyę oraz sprawą ekspor­
tu bydła i drzewa koleją Ugandzką i Nilem.

W dyskusyi nad referatem zabrał głos sir 
Charles Eliot, były komisarz angielskiej Afryki 
wschodniej, który wyrażał się bardzo oględnie o 
rzekomych zaletach płaskowzgórza, pozostającego 
pod protektoratem angielskim; dodał jednak, ie  za­
nim usłyszał wywody Gibbonsa, nigdy nie przy­
puszczał, iż Guas Ngisz ma być Jedną z najlep­
szych ziem Afryki wschodniej".

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc listopad

K ro n ik a .
Ludu, dnia 3 listopada 1906 

M a l e n i l s n r r . .

W  niedzielę 4 listopada Sw. Karola — Gr. kat. 
Sosz. H ł. 5. — Kai. slow. Mśoiwója.

Wschód słońca 6 53, zachód 4.29.
W  poniedziałek 5 listopada Elżbiety M. — Gr, 

kat. Jakowa. — K ai. słow. Bławomira bł.
Wschód słońca 7 0, zachód 4 28.
We wtorek 6  listopada Leonarda W yz.   Gr.

iii Arefty. — Kai. słow. Wsjzewład.
Wschód słońca 8 01, zachód 4’26.
W  środę 7 listopada. Herkulana. — tfr. kat. 

Markyiina. — Kai. siow. Żytomira.
Wschód, słońoa 7 03, zachód 4-85

N a s i  fejieton. Po ukończenia „M istrza cere­
m on ii" rozpoczniemy we środę druk szkicu powie­
ściow ego, pióra I. K . Zielińskiego p. t  „ P i e c z e ­
n i  a r z e“  z ey k lu : „S zk ice  i  czasów St. A ugusta", 
z których dwa pierwsze, p. t. „P an  m arszałek" i 
„T rosk i* , w zeszłym miesiącu drukowane, zaintere­
sowały naszych czytelników, „Pieczeniarze*, to wier­
ny obrnz czasów po pierwszym rozbiorze, kreślony 
barwnie z gruntowną znajomością epoki, eo cechuje 
tego rodzoju praoe I . K . Zielińskiego. D wór Stani­
sława A ugusta, dwór Katarzyny, historyczne posta­

cie, intrygi i zwyczaje ówczesne, wszystko opisane z 
zaoięeiem i  wielką werwą, żywe zapewne obudzi 
zajęcie.

— Zgon arcykiirela Ottona. Z  W iednia  te­
legrafują: Testament arcyksięoia Ottona otwarto 
wozoraj popołudniu. Ponieważ w testamencie nie ma 
żadnych postanowień oo do przewiezienia zw łok do 
Schónan, przeto złożone zostaną w krypcie Kapucy­
nów. Cesarz zarządził, ie  pogrzeb ma się odbyć we 
wtorek. Poczyniono zarządzenia do przeniesienia 
zwłok do pałacu w  Augartenie, gdzie zostaną wy­
stawione na widok publiczny. W  poniedziałek o 11 
wieozorem przeniesie się zw łoki do kaplicy burgo- 
w ej. Dostęp dla publieznośei dozwolony będzie we 
wtorek przedpołudniem. Na rozkaz cesarski muzyki 
wojskowe na znak żałoby nie mogą przez 7  dni 
graó w lokalach publicznych. Tak samo zaciąganie 
warty w Burga odbywać się ma bez muzyki.

D o W iednia ujechała się już najbliższa rodzina 
zm arłego: żona, aroyksiężna Józefa i obaj synowie 
starszy areyksiąię Karol Franciszek Józef i młodszy 
areyksiążę M aksymilian. Król saski, szwagier zm ar­
łego , zapowiedział swe przybycie na pogrzeb.

Areyksiąię K a ro l Franoiszek Józef, jak dono­
siliśmy, m iał odbywać w Pradze studya praw nicze; 
otóż odnośne dyspozycje już cofnięte zostały i arcy- 
ksiąię Karol Franciszek Józef będzie dalej studyo- 
w ał w W iedniu . Areyksiąię liczy lat 19.

—  Mianowanie. Rewident rachunkowy, Józef 
Mrazek, mianowany radcą rachunkowym w obrębie 
krąj. dyrekcyi skarbu w Krakowie.

— Wiadomości djeeezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łao. Odznaczeni usu E ipos. canonio.: 
Ks. Karol Morosiewioz, proboszcz w Gurahum orze; 
ks. W ładysław  Hajdukiewicz, katecheta szkoły w y­
działowej w Trem bowli. Mianowany administratorem 
w G ródku ks. Józef R y si, dotąd administrator in. 
sp irit tej parafii.

Konkurs na opróżnione pr. bóstwa rozpisano w 
Bruokenthalu do 30 listopada, w Louisenthai do 15 
grudnia.

Dyecezya krakowska. M ianow ani: Ks. dr. Ka­
rol N ikiel, kanclerzem książęoo-biskapiego konsysto- 
rza ; ks. Kazim ierz Buzała notaryuszem; ks. dr. Jan 
Tobijasiewioz sekretarzem i kapelanem ks. kardyna­
ła . Święcenia kapłańskie otrzymał Stanisław M o­
szyński,

—  Ubezpieczenie robotników na starość
w fabrykach tytoniu. Biuro korespondencyjne do­
wiaduje się, źfe.ua podstawie uąjwyższego postano­
wienia uregulowano prowizorycznie sprawę ubezpie­
czenia na starość robotników w fabrykach tytoniu, 
tak że robotnicy tego przedsiębiorstwa państwowego, 
począwszy od 1 stycznia 1907, uietylko pod wzglę­
dem podwyższenia emerytury, ale także pod innymi 
względami otrzymają znaczue polepszenie. Przede- 
wszystkiem renta inwalidów dozna znacznego pod­
wyższenia. W  dotychczasowych 5 kategoryach służbo­
wych początkowa renta po 10 latach służby wyno­
siła 3 kor., a po 40  latach jako pełna renta 6 kor. 
miesięezuie. O becnie te renty wynosić b ę d ą : w 1 ka- 
tegoryi 27 , w zględnie 54 kor. miesięezuie, w 2 ka- 
tegoryi 24 kor., względnie 48 kor,, w 3 kategoryi 
21 kor., względnie 42  kor., w 4 kategoryi 18 kor., 
względnie 36 kor., w  5 kategoryi 15 kor., względnie 
30 kor. Prócz tego polepszeń'* następuje o tyle, że 
renta inwalidów nie, jak  dotąd, stopniowaną będzie 
po 10  lat, ale teraz, po upływie pierwszych 10 lat, 
za każdy czynny rok służby doliczać się będzie ł/g0 
poozątkowej renty, przyozem ostatni czterdziesty rok 
będzie lieztny za pełny, jeżeli przynajmniej 6 mie­
sięcy zostało spędzonyoh w służbie. W  końou ro­
botnicy, którzy jesz oz* nie wysłużyli 10 lat, ale po 3 
latach służby, bez własnej winy staną się niezdolnymi 
do pracy wskutek wypadku, lub po 6 latach nastąpi 
u nich nieudolność do praoy, otrzymają odprawy w 
w ysokości trzykrotnej miesięcznej płacy wedle naj­
wyższej kategoryi. Te postanowienia mają charakter 
prowizoryczny. Rokowania w sprawie definitywnego 
uregulowania stosunków powyższych w fabrykach 
tytoniu, wedle systemu klas płacy, zostaną wkrótce 
wdrożone.

Kronika lwowaka.
-r Powszechne wykłady uniwersyteckie.

W  niedzielę, dn. 4 bm. odbędzie się w sali ratuszo­
wej o 5 popoł. inanguracya tegorocznych powszech­
nych w ykładów uniwersyteckich. Po przemówieniu 
przewodniczącego Zarządu prof. dra J. Zakrzewskie­
go w ygłosi prof. dr. K. Tw ardowski wykład p. t. 
Niezależność myśli.

Na prowinoyi w niedzielę d. 4 bm B r o d y ;  
doc. uniw. dr. E. Biernacki: C o i jak  jeść należy? 
(z obraz, świetln.) S a m b o r :  Lekarz dr. A. 
R u czk a : O niesieniu pomocy w nagłych wypadkach. 
S a n o k :  doc. uniw. dr. E. R om er: W ycieczka we 
wschodnie Karpaty (z obraz, świetln.).

- r  Lwów w opiece konserwatorów. Na­
miestnictwo nadesłało prezydentowi miasta wykaz 
389 domów, przeważnie w śródmieściu, które odtąd 
podlegają stale opiece konserwatorów. Opieka polega 
na tem, że magistrat obowiązany jest zasięgać opinii 
konserwatorskiej zawsze przed udzieleniem konsen- 
aów tyoząuyeh się tych budow li, czy to na rozebra­
nie ozy na jakiekolwiek przeistoczenie. Namiestni- 
otwo orzekło, że każdy wymieniony w tym wykazie 
dom zasługuje na tę opiekę bądź ze względów hi­
storycznych, artystycznych lub pamiątkowych, bądź 
też z tego względu, źe został zbudowany na miejscu 
zburzonych murów i baszt miejskich a nieraz i z 
materyałów tychże budowli i może ukrywać w 
■wych ścianach i fundamentach różnorodne stare 
szczątki architektoniczne i pamiątkowe pochodzące z 
owyoh zabytków, które powinny byó uratowane od 
zagłady. W ykaz ten nia obejmuje kościołów , oerkwi, 
klasztorów, synagog, omentarzy, kaplic i figur pa­
miątkowych, które i  wyjątkiem uowo wzniesionych 
podlegają z  natury rzeozy szczególniejszej opiece 
konserwatorskiej. Przy każdej przebudowie lub de­
molowaniu tych demów znalezione zabytki mają byó 
oddawane do zbiorów Muzeum historyoznego m iej­
skiego za stosowaem wynagrodzeniem. Odtąd nie b ę ­
dzie wydany żaden konsens na przebudowlę lub de- 
molaeyę tych domów bez z osiągnięcia poprzednio 
opinii grona konserwatorów.

+  W Kole liter, artyat. tegoroczny sezon od- 
ozytów i zebrań tygodniowych rozpoozyna bardzo 
o ekawa prelekoya redaktora dr. K azim ierza Osta- 
szewskiego-Barańskiego pod tyt. „D ra n g  nach Osten “ 
(N iem cy na ziemi słowiańskiej). Odozyt odbędzie się 
w najbliższy wtorek, (5 bm., o g . 8 wieczorem. 
W stęp dla członków „K o ła *  i Towarzystwa dzienni­
karzy polskioh z rodzinami w o ln y ; wprowadzeni 
przez nich gośeie płacą po koronie od osoby. Odczyt 
wtorkowy reklamy nie potrzebuje. Osoba prelegenta, 
doskonałego narratora i znawcy omawianej karty 
dziejów naszych, oraz aktualność tematu zapewniają 
mu z góry pełne powodzenie.

-4- Walne igromadzcnie delegatów Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych odbędzie 
się we Lwowie w sali obrad gał. K asy  oszczędności 
w dniach 9 i 10 bm.

- +  Tew. nauczycieli szkół Wyższych ze­
brało się wozoraj na nadzwyczajne walne zgrom a­
dzenie, aa którem uchwalono następujące rezo­
lu c je  :

„T ow . nauczyoieli szkół wyższych, łącząo się 
z ogólną akcyą kraju, zdążającą do uzyskania auto­
nomii gospodarczej, finansowej, edukaoyjnej i admi­
nistracyjnej wraz z odpowiedzialnością rządu krajo­
wego przed sejmem domaga się ze szczególnym na­
ciskiem autonomii szkolnej, uważająo ją  za konie­
czny warnnek normalnego i pomyślnego rozwoju 
szkolnictwa, w szczególnośoi zaś domaga się zmiany § 
11 lit i .  ust. zasad z 21 grndnia 1867 w tym d u ­
chu, aby cale ustawodawstwo szkolne, o ile ono d o ­
tyczy Galioyi, wyjęte było z pod kompetencyi Rady 
państwa a oddane sejmowi krajowemu".

Następnie uchwalono jeszcze rezoluoyę o spolsz­
czenie gimnazyum w Brodach.

W  dalszym ciągu obrad dokonano w yborów  u - 
zupełniających do w ydziału ; wybrani zosta li: pp. 
em. dyr. Fr. Próchnicki, dr. K. W róblew ski i dr. 
K. Zagajewski. W reszcie omawiano projekt zakupDa 
własnego domu i upoważniono wydział do wdrożenia 
odpowiednich pcrtraktacyj.

-i- Rozdawanie nagród s łu g o m  domowym 
mieszkańców m. Lwowa, 39 . z kolei, odbędzie się 
w sobotę, 29. grndnia o 10 . rano w sali dyrekcyi 
gal. K asy  oszczędności. U biegać się megą o nagro­
dy słudzy obojej płci, urodzeni w G alieyi, jeżeli 
książeczką służbow ą udowodnią, i i  u tego samego 
samego służbodawcy, od .k tórego  się o nagrodę zgła­
szają, lub u tegoż rodziny bez przerwy nie m niej, 
jak  piętnaście lat, a z tych przynajmniej ostatnie 
trzy lata we Lw owie służyli. S łudzy, którzy przed 
sześcioma laty otrzymali nagrodę, m ogą się o po­
wtórną nagrodę ubiegać, jeżeli przez przeciąg tych 
sześciu lat u tego samego służbodawcy lub po 
śmierci tegoż u jego rodziny, we Lwowie m ieszka­
jącej, w dalszej służbie pozostają.

Kronika krafowa,
§ Fiasko „profesora" Radeckiego. Po G a ­

lic j i  jeździł w tym roku jakiś eudzoziemieo, który 
siebie nazywał „profesorem Radeckim z Odessy*. 
Odgrywał on rolę zagorzałego ukraińca, mimo, iż 
z języków słowiańskich w ładał tylko rosyjskim. „D i- 
ło* i inne tutejsze czasopisma naroiow ieckie druko­
wały w przekładzie małoruskim listy i artykuły 
„profesora" R ., pełne fałszów , jadu i nienawiści ku 
Polakom . Dzienniki ruskie donoszą teraz, że R a d e ­
cki za powrotem do R osyi w ygłosił w Odesie, w 
czytelni tow. „P rośw ita" odozyt o stosunkach gali­
cyjskich, w którym „nakłam ał, co się wlazło, o prze­
śladowaniu Rusinów przez Polaków. Po odczycie 
„profesora"' zabrał g łos prawdziwy Ukrainiec z Ode- 
sy, p. Sygalewioz, który stosunki nasze zna dobrze. 
Powiedział on p. Radeckiemu w oczy, że jego twier­
dzenie o prześladowaniu Rusinów przez Polaków  
„to prosta brechnia*. P . Sygalewioz powiedział
między in n em i: Polacy nie są woale takimi strasz­
nymi lu d źm i; ja byłem kilka razy w Galioyi, sty­
kałem się z ludźm i; wszelako nie widziałem, ani 
nie słyszałem ó żadnych „krzywdach* Rusinów, 
aczkolwiek na stosunki galieyjskie zwracam baczną 
uwagę od lat 1 6 .“ Zebrani na odczycie goście w y­
śmiali „profesora" Radeckiego, a ten zirytowany
oświadczył, źe występuje & „P rośw ity". Jedna z ga­
zet, rusku h zapytuje: „P ozw olim y eobie postawić pod 
adresem naszych kochanyoh patryotów, którzy zapi­
jali we Lwowie „m ohorynz" z „profesorem * Rade­
ckim, małe pytanie: jakim w łaściw ie profesorem jest 
p. R, ?  Przeglądaliśm y pilnie spisy wszystkich pro­
fesorów odeskich, leoz w ich liozbie nie znaleźliśmy 
p. Radeokiego. Chyba jest on profesorem kłamstwa, 
a takich nie pomieszczają w spisie urzędow ym '"

W  H a d y n k o w e a c h  odbędzie się w niedzielę 
dnia 11 bm. qą p d  okręgowy K ó łek  rolniozyoh.
Równocześnie odbędzie s ię  poświęcenie sztandaru 
ochotniczej straży pożarnej K ółka rolniczego w H a- 
dynkowcach.

Kronika powszechna.
§ Nowy gabinet francuski nazwać można 

gabinetem dziennikarzy. Z dwunastu zasiadąjąoych 
w nim ministrów, sześciu było pierwej redaktorami. 
Prezydent ministrów Jerzy Glemenoeau, najpierw le­
karz, potem polityk, założył w r. 1880 „L a  Justice", 
którą redagował z Pelletauem, a Dastępnie założył 
. L ’ A urorę", którą redagował sam i występował w 
obronie Dreyfussa. N ow y minister spraw zagranicz­
nych, Stefan Piehon, studyował także z początku 
medycynę, a potem przerzucił się na pole dzienni­
karskie i najpierw redagował „L a  Commune affran- 
chie" a potem pracował w „Justice". Minister ma­
rynarki Gaston Thomson zawdzięcza swoją karyerę 
dziennikowi „L a  Republiqao iraugaise", który przez 
kilka lat redagował. Minister komunikaoyi Jan Bar- 
thou, początkowo adwokat, redagował później „In d e - 
pendance des Pyrenees*. Minister robót publicznych 
Rene V m an i był redaktorem „L a  Petite Republique“  
organu M illeranda. W reszcie nowy minister oświaty 
Aristide Briand redagował sławną „Lanterue" 
Rocheforta.

| A m e r y k a n ie  P iu s o w i X. Mieszkańcy San 
Paolo ofiarowali papieżowi drogocenne dary dla upa­
miętnienia i podzięki za podniesienie do godności 
kardynalskiej biskupa brazylijskiego i  S. Paolo, 
mons. Arcoyerda. W śród  tych darów zwraca szcze­
gólniejszą uwagę wielka, szczerozłota księga, zawie­
rająca dwie ogromne karty z kutego złota. Na 
pierwszej widnieje wypukła tyara, wysadzana bry­
lantami, szmaragdami i rubinami. Poniżej umiesz­
czono wierną podobiznę (popiersie) Piusa I .  Na 
drugiej karcie umieszczono dedykaoyę o n z  wypukłą 
mapę Brazylii. Główne miasto każdego stanu ozna­
czone jest brylantem najczystszej wody. Inne miasta 
zdobią szmaragdy, szafiny i rubiny. Olbrzymi soliter 
oznaoza stolicę republiki. Na oprawie księgi umiesz­
czono bardzo wielki brylant w promieniaon — sym­
bol słońca tropikalnego.

§ Skandal w rodsinie Hohenzollernów. W
magistracie wiedeńskim sprawuje podrzędny urząd 
niejaki baron Józef Liebenberg, znajdujący się w 
złych stosunkach majątkowy oh, O woi u tego barona 
w styozniu zjawili się jacyś pośrednioy, którzy za­
proponowali mu 30 .000  marek honoraryum za na­
stępującą kom edyę: Liebenberg weźmie w  Londynie 
ślub z pewną panią, natychmiast potem da się zła­
pać na niewierze małżeńskiej i przedaięweźmie pro­
ces rozwodowy, w którym oała wina rozwodu w ten 
sposób na niego spadnie. Pierwszą ratę honoraryum 
15 .000  marek otrzyma po ślubie, drugą po rozwo­
dzie. Nadto strona interesowana poniesie wszystkie 
koszty podróży do Londynu itp. Liebenberg zgodził 
się ua wszystko, nie znając aui nazwiska, ani po­
chodzenia swej przyszłej „żon y 8. Potem sprowadzono 
go raz w cela dalszyoh rokowań do Berlina, wresz­
cie przyszłano mu 100 marek na wyjazd do L on ­
dynu. Liebenberg udał się natychmiast do Londy­
nu i zamieszkał tam w podrzędnej jakiejś oberży, 
bo mu owych 100  marek nie pozwalały na żadne 
wybryki, zwłaszcza, że aby zadość uczynić ustawom 
angielskim, musiał przemieszkaó 15 dni w Lon­
dynie.

Ślub odbył się przed urzędem cywilnym dnia 
11 maja i dopiero tuż przed ślubem Liebenberg do­
wiedział się, że jego przyszła żona nazywa się Ma­
ryn Anna Sulzer. Peznal ją  dopiero przed bram ą 
urzędu cyw iln ego: do czekająoego zbliżyła się w y­
soka, bardzo ładua blondynka i podziękowała mu 
za to, źe był tak dobry i zgodził się oddać jej w iel-

ką przysługę. Po ślubie, świeża baronowa zabrała 
ze sobą metrykę ślubną i oddaliła się z jakim ś o b ­
cym panem, który przedstawił się jako jej sekretarz 
i na kontrakcie ślubnym podpisał się jak > Mayer. 
Oboje odjechali do Niemiec, a Liebenberg napróżno 
czekał na pierwszą ratę swego honoraryum. W resz­
cie, kiedy począł grozić skandalem i o d la ł sprawę 
adwokitowi, dano ma 1000 marek, a obiecano 
resztę 14 .000  dać w Berlinie.

Następnie wezwano Liebenberga do Frankfurtu, 
skąd z zamówionym świadkiem udał się do Mogun­
c j i ,  g l i ie  Liebenberg dał się złapać ua niewierze 
m iłżeńskiej, a następnie wdrożono kroki rozwodowe, 
przyozem Liebenberg wziął całą winą na siebie. P o  
tych wszystkich przeprawaeh baron Liebenberg udał 
się dó kąpiel i nastęonie powrócił do W iednia, 
a nie mogąc się doczekać przyrzeczonych pie­
niędzy, oddał sprawę jednemu z adwokatów w ie­
deńskich.

Tymczasem rozeszła się wiadom ość, że książę 
Joaehim Albrecht pruski żem się z byłą aktorką z 
podrzędnego teatrzyku Maryą Sulzer i i e  cesarz 
W ilhelm zaniechał swojego dotychczasowego veto 
przeciw temu małżeństwu: W idocznie tytuł barono­
wej, jaki sobie zdobyła narzeczona książęoa dzięki 
Liebenbergowi, rozbroił serce zwierzchnika rodziny 
Hohenzollernów.

Tymczasem interesowanym, którzy wyzyskali 
łatw ow ierność Liebenberga, widocznie żal się zro­
biło 3 0 .000  marek, ale przeliczyli aię i pospieszyli 
zanadto. Bo przedewszystkiem wbrew komunikatom 
urzędowym, że baronowa Sulzer-L iebenberg, uzy­
skała rozwód, proces rozwodowy nieukońozył się 
jeszoze, a powtóre Liebenberg nie by ł znowu tak 
bezbronny jakby się zdawało. Posiadał broń bardzo 
dotkliw ą: skandali I ten skandal wybuchł.

Książę Joachim  A lbrecht pruski jest synem 
niedawno zmarłego księcia Albrechta, regenta Brun- 
stwiku a p. Sulzer jest z pochodzenia żydówką.

§ Schwytanie defraudanta. „M gdb. Z tg .“  do­
nosi, że polieya graniczua w Eftkunach aresztowała 
b. rosyjskiego radcę wojskowego W esuojewa, Który 
przed rokiem uciekł z M oskwy, zdefraudowawszy 3 
miliony rubli pieniędzy państwowych. Znaleziono 
przy nim pół miliona rubli.

§ Nowy w y b u c h  Wezuwiusza. Jak z Rzymu 
telegrafują, mieszkańcy kilka miejscowości a podnóża 
W ezuwiusza wypędzeni zostali wczoraj z dom ów no­
wym  deszczem popiołu i mułu z W ezuwiusza. Opad 
by ł tak rzęsisty, że wiele dom ów zupełnie zasypał. 
Woisko wysłane na pomoc, ułatwiło ucieozkę m ie­
szkańcom zagrożonych domów. '

§ Buffalo Bill w nlcbespleoicdstwle. Przed 
kilkoma dniami telegrafowauo do „S u n *  z Nowego 
Jorka, iż pułkownik Cody, znany lepiej pod nazwi­
skiem Buffalo Bill, zaginął wraz z gronem przyjaciół 
w czasie huraganu, jaki się srożył wśród gór W ie l­
kiego Rogu, stanowiących odnogę gór Skalistych. 
P ałkow nik  z towarzyszami, między którymi byli 
Amerykanie 1 Europejczycy, a w liozbie ostatuioh 
kilku magnatów angielskioh, odbywał od 2 tygodni 
łow y górskie. W  gronie złożonem z 15 osób, zna- 
ohodził się też i lord Howke, jeden z pierwszych 
sportsmeuów angielskioh. Mniemano powszechnie, te 
Buffalo Bill wraz z całem gronem myśliwskiem zna­
lazł śmierć wśród Hrwisk skalistych. Obawy te oka­
zały się na szczęście płonnemi, gdyż Cody i jego  
towarzysze ocaleli, są zdrowi i wracają do domu. 
Burza zaskoczyła myśliwych na małej równinie g ó r ­
skiej, otoczonej zewsząd niedostępuemi, olbrzymiemi 
skałami. Dzięki przytomności umysłu pułkownika i 
sprytowi trseoh rodowitych Indyan ze służby jego, 
zdołano skonstruować w największym pośpieohu z 
pniaków schronisko, które uratowało myśliwyoh ou- 
dem przed straszną wichurą i śnieżycą. Znany z w y ­
stępów i we Lwowie pułkownik Óody jest starcem 
niemal 7 0 -letnim. Przyjaciela jego byli w wielkiej 
obawie o jego  ży cie ; wiadomą bowiem jest rzeczą, 
ie  wielu turystów i m yśliw yoh uległo nieszczęśli­
wym wypadkom w  okolioaoh W ielk iego Rogu. T e ­
legram „D aily M ail" donosi, że myśliwi, od czasu 
wyruszenia w góry, tj. od 14 października żadnej o 
sobie nie dawali wiadomośoi, aż dopiero pewien 
Indyanin, przybyły tymi dniami do Godytowu, przy­
w iózł pomyślne wieśoi i rozprószył wszelkie obawy 
przyjaciół słynnego pułkow nika.

Okręty z tow. „Hamburg-Auerika-Linie*
odchodzą z Hamburga do Nowego Jorku w listopa­
dzie d. 8 „A m erika", 1 0  .P atrie ia*, 1 7  „P retoria ", 
24 „hr. W aldersee", 29 „A ugu sta -Y iotoria*; w  gru­
dniu d. 1 „B lfich er", 8 „PensyJvania“ , 13 „A m e - 
rika", 22 „B ataria*. Do Bostonu i Baltimore w li ­
stopadzie d. 7  „B osuia*, 16 „B elgraria ". Do Fila­
delfii 10 listop. „A rtem isia", 20 „P a lla n za". Do 
Nowego Orleanu 25 listop. „ N u m ii ia " ;  de Azyi 
Wsohodniej 10 listop. „S a m b la ", 20  „S iles ia ", 80 
„S axon ia", 10  grudnia „Sławonia*.

Zmarli.
Jan s Garzejową Winiarakl, starosta w 

Przemyślanach, umarł tamże dnia 2 bm. prze­
żywszy lat 57.

Z całego świata.
Frankfurt. Do „Fraukf. Z tg ." donoszą z N o­

wego Jorku, źe w Manili aresztowano oficera japoń ­
skiego, który rysow ał plany twierdzy.

I t a s  p o w le t r s a . Sprawozi tnie centralne) 
syi necsorologioznej we Wiedniu i aastry wskioii Ir > ci 
państwowych. Dnia 2 listopada. 1908 roku o g o i . .  7, 
rano. Czarniowoa + 5 1  Tarnopol —  — . Lwów + ś 8, 
8 »ole — — Przemyśl — — . Jarosław + 2 -0 Tam  w
—•— . Nowy Z a g ó r a  Kraków +  9 8 Praga +7 -9 ,
Wiedeń + 7  0 Semmering + 4  0 Badapssct + 1 0 0 . Ischl 
+ 3 4  ftiva + 7  0 Trye.it 4-117 Gelsyusza

Jubileusz Czytelni akademickiej 
we Lwowie.

Data powstania „Czytelni akadem ickiej" we 
Lwowie, jako ogniska skupiającego w sobie um ysło­
we i towarzyskie życie młodzieży, dotąd dokładnie 
ustaloną nie została. Otwarta oficja ln ie 1 kwietnia 
1867 na podstawie statutu zatwierdzonego przez wła­
dze 26 lutego 1887 , nieofio/alnie istnieć musiała 
niewątpliwie już dawniej jako jeden z owych licz- 
uy«h tajnych związków młodzieży, które stwarzała 
gorąca atmosfera epoki poprzedzającej wybuch osta­
tniej walki o niepodległość.

Podwaliny pod budowę młodej) ubożuchnej in - 
stytucyi, m iesiotącej się w skromnym lokalu i li­
czącej zaledwie studwudziestu dwa członków, kładzie 
pierwszy jej prezes akademik A l b i n  R a y s k i .  
Jego zastępoa i następca śp. R o m a n  P i ł a t  
zakłada bibliotekę, dziś poważny, kilkanaście tysięoy 
dzieł liozący księgozbiór, którego zawiązek tworzą 
oenne dary : W łodzim ierza hr. Dzieduszyokiego, Jana 
hr. Działyńskiego, Adama ks. Sapiehy, M ieczysława 
Darowskiego, Augusta Lew akow skiego, Ottona Haus- 
nera. Aniela Aszpergerowa w  roli „Maryi Stuart*, 
i  J. I. Kraszewski szeregiem prelekcyj o „D antem *, 
gdy odezwa wystosowana do kraju w chwili zawiązku 
Czytelni m ało odniosła skutku —  grom adzą dla niej 
pierwsze fundusze.

Wytrwała praoa, silna wiara i wola założy-



GAZETA KATODOWA z Niedzieli duia 4 listopada 1906 Nr. 247

■ , F * y k  

D»G. S chm idt

czy. Wyróżnia się tylko bandytyzm, nie mający nio 
wspólnego z ruchem politycznym. W gubtrnii su­
walskiej, w części północnej, z ludnością litewską, 
daje się zauważyó wielka liczba pożarów we wsiach. 
W  guberniaoh: łomżyńskiej, lubelskiej, siedleckiej i 
płockiej panuje spokój, tak, że w wielu miejscowo­
ściach polioya nie korzysta z ochrony wojskowej i 
bez udziału wojska przywraca porządek. We wszyst­
kich kanoelaryach gminnych przywrócony został ję­
zyk rosyjski. Buch polityozny wśród ludnośoi wiej­
skiej i miejskiej w tych guberniaoh nie przekraoza 
granio opozyoyi legalnej. Podatki wnoszone są do-ó 
regularnie.

— Krwawe starcia między robotnikami soeya- 
listami a narodowcami w Lodzi woale mimo ugody 
nie ustały, ozego dowodem szereg napadów na ro­
botników narodowców, z których ouegdaj kilku c.ężko 
poraniono. Z  powodu strajku zamknięto na czas nie- 
•graniczony fabrykę Warohiwkera.

— Komisy a teatralna w Warszawie, delego­
wana przez gen. gubernatora dla załatwienia sprawy 
przekazania zarządn teatrów warszawskich miastu, 
ikońezyła swe praoe. Po długiej, nader ożywionej 

dyskusyi przyjęto wniosek władzy wyższej, żądający 
umiastowienia teatrów, aby w ten sposób nie do­
puścić do dzierżawy teatrów osób niewłaściwych.

1 — W W arszawie zarejestrowano * statut Tow.
I lamokształoenia; podzielone ono będzie aa k o ła  
I naukowe, odpowiadające poszczególnym dziołum wie­

dzy i sztuki.

2  I F O  z a 1 A
W obronie polskiego katechizmu.

Rzymski korespondent .Dziennika poznań- 
i kiego" potwierdza intormacye naszego korespon 

dcnta rzymskiego w sprawie audyencyi p Tschir 
schkyego w Watykanie (pomieszczonej w nr. £44 
„Gazety Narodowej"), ie na audyencyi, jaką p. 
y. Tschirschky miał u kardynała Merry dcl Val, 
oyła mowa o przymusie szkolnym w W. Ks. Po- 
znańskiem. Zadaniem papieskiego sekretarza sta­
nu, tak jak i papieża Piusa X jest, aby wpłynąć 
w tym wypadku łagodząco na spór, który Pius X 

; boleśóie odczuwa. Wszelako myliłby się, ktoby 
sądził, że w W atykanie nie mają pełnego uzna­
nia dla listu pasterskiego Arcyb. Stablewskiego. 
W tym też sensie, o ile jest wiadomem, usiłował 

> wpłynąć kardynał sekretarz stanu na niemieckie­
go sekretarza stanu dla spraw zagranicznych w 
Berlinie.

— „Dziennik Poznański" donosi, że dotych­
czas opiera się językowi niemieckiemu przy na­
uce religii w w. ks. Poznańskiem i w Prusach 
zachodnich przeszło 70.000 dzieci.

I — W Korytach w powiecie krotoszyńskim 
przywrócono polską naukę religii na wszystkich 
stopniach a kierownictwo jej poruczono miejsco­
wemu księdzu.

wiceprezydentom izby posłów i izby magnatów. 
O 5 popoł. wraca do Wiednia.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sej­

mu węgierskiego po zatwierdzeniu protokołu pre­
zydent prosił o upoważnienie złożenia u stóp tro­
nu wyrazów koadoletcyi z powcdu śmierci 
arcyL* Ottona.

Następnie zdał sprawę o udziale izby w u- 
roczytosciach sprowadzenia zwłok Rakoczego, co 
przjjęto do wiadomości i wyrażono posłowi Kolo- 
manowi Thaly’emu podziękowanie za jego usługi 
z okazyi przeniesienia zwłok.

Przyjęto również do wiadomości pismo pre­
zydenta ministrów w sprawie ustąpienia mi­
nistrów Gołuchowskiego i Pitreicha, jaaoteż mia­
nowania ministrów Aehrenthala i Schónaicha.

Z porządku dziennego przy dzielono komisyi 
szereg spraw, tyczących się nietykalności po­
selskiej.

2 ziem lolskich.
Namiestnictwo w Królestwie.

Petersburg. „Strana" donosi, że pogłoska
0 utworzeniu namiestnictwa w Królestwie pol- 
skiem potwierdza się, kandydata jednakże je­
szcze nie wynrano, gdyż przedtem będzie na 
specyaiaej naradzie rozważana kwestya, jakiei 
polityki ma się trzymać namiestnik, czy polityki 
rusyfikacyjnej i związanych z nią reprtsyj, czv 
też polityki pojednawczej, która przygotowałaby 
grunt dia ustanów enia w kraju zasad samorządu
1 większej niezależności. Wobec niejasnego poło­
żenia politycznego wogóle sprawa polska musi 
bvć odłożona do czasu zwołania Dumy.

NADESŁAME
(Za tę rubrykę Red&keya nie odpowiada.)

Wy raki 1 sądy.
Kronsztad Przed wojennym trybunałem ma­

rynarki odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 26 
marynarzom okrętu pancernego „Sława", oska­
rżonym o bunt i odmówienia posłuszeństwa w 
dniu 17 lipca, kiedy to marynarze ci nie chcieli 
wysadzić na ląd dwóch kwatermistrzów, ucho­
dzących za agitatorów. Skazano 25 z nich na 
przydzielenie do oddziałów karnych; jednego u- 
wolniono.

Helslngfi rs. Jednego z uczestników zama­
chu, dokonanego w lutym br. na tutejsza bank 
państwowy, aDtekarza Nvmana, skazano dziś na 
i i lata i 5 miesięcy więz.enia oraz 3 lata utraty 
czci.

Prozaę żądać wzorów naizyoh rt r o  oi
o i ar u y eh, białych albo kolorowych od Kor. 1-15—18*— 
za metr.

Sicz^golDie : Jedwuina matarye u  tualaty 
wizytowa, ślubna, balowe 1 apaoarowa, orna 
na blaski, podazyola eto.

Sprzedajemy pod gwaraneyą trwałe jedwabne ma- 
terye w p -o it do mieszkania prywatnego a 
opłaoonem poram  1 ołem.
Schweizer & Co., Luzem 027 i Schweiz),

(Seidoiietoff-Eiport) —  KSuigl. Hoflief.

Natt maą
zdrój ltttawj

bal M asa
n nmy 

araa, 4ola*llwe*r 
u t f c *  i  o n k r a j  o t ,  
[ów oddaebawyah

Petersburg. (Pet. A ) Na konferencyi, od- 
d;  i ej w ministerstwie handlu skonstatowano, że 
w tym roku maszyny rolnicze dla potrzeb chło 
pów emigrujących do Syberyi i innych okoli? mu 
szą bvć zamawiane za granicą, gdyż rosyjskie 
fabryki nie mogłyby ich w czas dostarczyć. W 
roku nastęmiym mają być uczynione próby z ma­
szynami rosyjskiemi.

Berlin Jak z Petersbuiga donoszą, po- 
teya aresztowała tam żydówkę z Symferopola, 
która odebrała pieniądze zrabowane podczas na­
padu na urzędników cłowych na moście Woźmo- 
sieńskim. Aresztowana wypiera się winy.

Główny ezład we Lwowie : łiudalf Weinreb.* dnia 3 listopada 1906

Wiedeń. „Vaterland“ ogłasza list pasterski 
uczestników ostatniej konferencyi biskupiej, awra- 
cający aię przeciw dążeniu do reformy ustawy o 
małżeństwie i wzywający wiernych do akcyi 
przeciwnej.

Rzym Agencya Steraniego ogłasza notę na­
stępującą; Po objęciu urzędowania austro-węgier­
ski minister spraw zagranicznych zamienił z wło­
skim ministrem spraw zagranicznych przyjazne 
oświadczenia, w których obaj wyrazili zamiar po 
stępowania w zupełnem porozumieniu i dbania 
o utrzymanie nadal stosunków łączących oba 
rządy.

Centralna kasa związkowa.
Wiedeń. Jak się korespondent Wasz do­

wiaduje przedłożenie rządowe o Centralnej kasie 
związkowej wniesione zostanie na pon.edziałko- 
wem posiedzeniu izby poselskiej.

Centralna kasa w myśl ustawy powołaną 
będzie, do popierania i rozwijania tych in- 
stytucyj dla kredytu personalnego, opartych na 
zasadach związkowych lub ogólno-gospod irczych.

Do tej kategoryi zaliczają się wszystkie 
związki stojące pod rewizją wydziałów Krajo­
wych, lub też stoją pod obowiązkową, ustawą 
dozwoloną inną kontrolą puLhczną. Centralna 
kasa będ/ie między innemi przrimywać wkładki 
pieniężne na książeczki wkładkowe, weksle, wa- 
ranty, papiery wartościowe, będzie eskontować 
kupon;. Następnie będzie udzielała pożyczea, 
będz e przyjmowała do przechowania i admini­
strowania papiery wartościowe.

Walne zgromadzenie wybierze wydział ge­
neralny, który będzie miał prawo desygnowania 
dwóch członków Jo dyrektoryum.

Właściwą zwierzchnią władzą kasy będzie 
dyrekeya. Na czele dyrekcyi stać będzie dyrtfctor, 
który na wniosek ministra skarbu przez cesarza 
mianowanym, ewentualnie też z tego stanowiska 
odwołanym zostanie.

Sprawy austro-węgierskie.
Budapeszt. Przvbjii tu delegac rządu 

austryackiego celem rokowań ugodowych, pro­
wadzili wczoraj z delegatami węgiei skimi son- 
lerencye od 3 do 7 wieczorem.

Budapeszt. Komisye gospodarcze w kwe- 
styach ugody austro węgierskiej toczyły dziś da­
lej swe obrady.

Budapeszt. Redaktor „Budap. Hirlap" inter- 
riewował bawiącego tu ministra wojny Schón­
aicha, który oświadczył, że na razie me zamie­
rza stawiać wniosku o podwyższenie kontyngentu 
rekrutów. Wszelkich innych wyjaśnień odmówi 
minister SchÓnaich.

Budapeszt. Minister wojny Schónaich zja­
wił s'ę dziś w sejmie i konferował z prezyden­
tem ministrów dr. Wekerlem.

Budapeszt. Minister wojny Schónaich zło 
żył dziś odwiedziny ministrom, prezydentom i

Walka antikościelna we Francy!.
Paryż. W  rozmowie w sprawę ustawy 

o rozdziale Kościoła od państwa oświadczył mi­
nister Briand redaktorowi „Matin" co następuje: 
W’  dniu 12 grudnia wydarzy się fakt bardzo 
prosty. Kość ół katolicki, który odrzucił dogodną 
dla siebie ustawę, poddać się będzie musiał prze­
pisom prawa. Ponieważ artykuł pierwszy ustawy 
o rozdziale Kościoła od państw a postanawia, że 
rzeczpospolita ręczj za swobodne wykonywanie 
lultu i katolicki kult będzie mógł być wykony 
wany na równi z innymi, państwo nie odmówi 
mu tego prawa i jak w przeszłości pozostawi do 
dyspozycyi kościoły Proboszczowie będą mcgli 
odprawiać w kościołach msze i wygłabzac kaza­
nia. jak zwyczajnie; jednakowoż tyLko używanie 
kościołów będzie im dozwolone, podczas gdy. 
skoroby byli utworzyli związki wy znaniowe, po 
siadaliby i prawo własności. Proboszczowie w 
kościołach Dędą tylko przez państwo i gminę 
cierpiani, podczas gdy mogli byli mieć poręczone 
przez ustawę pr^wo własności. To samo stj.nie 
sie z budynkami, które były własnością Kościoła 
Katolickiego- Kościół w Lourdes i kościół Saere- 
Coeur w Mont-Martre na równi z dwoma tysią­
cami innych kościołów stanie się własnością 
państwa. Tan i amo majątek kościelny, wyno­
szący 400 milionów franków, który mógł był 
przypaść związkom wyznaniowym, wzięty będzie 
w sekwest-. Dla wiernych nie będzie wcale 
zmiany, lecz wszystko zmieni się dla duchow­
nych Ustawa separacyjna zawierała wiele przy­
wilejów dia Kościoła katolickiego, jednakowoż 
on przenosi ubóstwo nad bogactwo, słabość nad 
siłę i błędem było, żeśmy przypuszczali wprost 
przeciwnie.

Od »1 nętneid naszych 
pad zawisł pomyślny 
stan -drowla rodziny I

V \ Kathrelnera
'J* KnHppoweka

k iw a  słodow a
>•»■ z powodu izczofMntga tpoaobn 
p n y m fim la  Kathrelnera nadt wyf  | 
■macany, ptsyiparzaJtcą -4  ewło I taaH. 
wobec u eye pooiada nieocenione u M f  
dla naU tfr (ospodantwa domewagal

Kupując tan artykuł spożywczy m - 
icdy wyraźnie wymienił nazwą Katfc- 
reinera oraz żąińt tylko eryitnaiaycb 
pakietów zaopatrzonych »naUam 
oenronnym: Koiądz probatzez ł nolpo-

Polecamy
Konwersję 4Va% pożyczki m. Lwowi

na wolne od podatku
4% obligacje pożyczki m. Lwowa

pod warunkami ogłoszonymi w prospekc ie 
konwersyjnym, który przesyłamy na ty ­

czenie.

(Telefonem i pocztą.)
— Z powodu brcku wozów kolejowych do- 

Btawa węgla do K;akow& nie odpowiada potrzebom 
miasta. Składy miejskie otrzymują dziennie zaledwie 
dwa wagony, czyli 600 centnarów, gdy zapotrzebo 
wanie jest trzykrotnie większe. Z powodu braku wę­
gla ceny jego idą w górę i dziś za centnar mu 
szą płacić odbiorcy 112 do 1'20 k. Zarząd miastJi 
odniósł się do ministerstwa o dostarczenie potrzebnej 
liczby w agonów do przewozu węgla.

— Przy krakowskim domu karnym otwarty 
będzie w tych dniaih osobny oddz.ał szpitalny dla 
ohląganych i dla symulantów eelem przeprowadzania 
badań przez lekarzy Zarząd oddziału obejmie dr. 
Jankowski. Prezydyum sądu karnego wysłało dwó“h 
dozorców na naukę do krakowskiego szpitala obłą­
kanych, aby uię nauczyli obohodzenia się z togo ro­
dzaju chorymi.

2 2  W A S S : T . ^ . W Y .
(Pocztą)

— Geuerał - guberuator warszawski orzymał 
sprawozdania od wszystkich gubernatorów Królestwa 
o stanie politycznym kraju. Według raportów tych 
wrzenie polityczne utrzymuje się tylko jeszcze w gu­
berniach t warszawskiej, piotrkowskizj i radomskiej, 
w innych zaś guberniach daje się zauważyć uspoko­
jeni# ludności i przywrócenie normalnego stano rze-

Z rynków towarowych.
B a n k  ro ln iety  w e L w ow ie.

Lwów lniii 3 listopada.
Dziś notujemy sa 60 kilogramów loco L w ów . 

w aluta koronowL-
PR-.enioa gotowa od. 7-80 do 8 — pszenica mv ter- 

mina 7-50 lo  7 70. Żyto gotowe 5‘80 do 6*— , ży to  nt. 
tennina 5 70 1o 5-80 Owies obroczny gotowy 6 8  0 do 
7-10. Owiec łbroczny na termma 6.60 do 6'70 JęSznl ief 
pastew ny 6 30 do 6'60. Jęczmień, browarniany* 7—  do 
7*60. Rzepak 00*00 do 00-lX). Lnianka 0-00 do O't'0, 
Oroen pastewny 6 60 J. 7 Oj groch io  gotow ania  
3.60 do 9.50. Wyk ii 5 do 5-75. Bobik 6 OJ do 6*20 
Hreczka 00.00 do 00*00 Kufcurudza nowa za 56 kilo 
00*0 do 0*00, kukurudza ca -a 0*00 do 0*00. Cbmiel no­
w y za 56 kilo 00*0u do OOoO, chmiel stary 00'CMJ do 
00 00. Koniczyna czerw ona 50*—  do 60* koniczyn* 
biała 80-— do 47*—, koniozyna szwedzka 6li — do 
70*— . Tymotka 20 — do 2 >*— .

IpirytUH paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
86*50 do 36*75. Spirytus paritas Tarnopol na terminy  
— *—  do —• — . spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
gentowany 20 25 do 20*50.

S O K A L i L I L I E N
^ an k ow y  i  k a n tor  w ym ian y .

Docent Dr. A. Gabryszewski
ord. nl ZImorowloss 1. 9 I. piętro od H—4

(Zakład ortopedyczny od 3 —6 pon)

Bliższe szczegóły dziejów lwowskiej „Czytelni 
akademicKiej" znaleźć można w zestawieniu kroni- 
karskidm p. Zugmunta Łaszowskiego, opłoszonem w 
sprawozdaniu „Czytelni" za r. 1888^9, w ksiąioe 
pamiątkowej wydanej „w dwudziestą piątą rocznicę 
założenia „Czytelni" przez p, K, Wojciechowskiego 
(Lwów 1892) i w historyi uniwersytetu lwowskiego 
pióra prof. St. Starzyńskiego (Lwów 1894 Itr. 
4.07 i nast.).

Przyj4-ohall do Lwowa d. 8 listopada 1906,
7* ud Europejski. (Alberta Szkowrona). Dr 

T. Kwiec.ń .ki - Krakowa. B. Fflrth z Pozseny. J 
Koeina z Smoka. S. Janko z Hoszany. W. Barań­
scy z Łnkawicy. K. Łuzasiewicz z Stanisławowa. 
Badea Szczurowski ze Stryja. S. Górka z Gwoidziec. 
P. Koiuornieki z Borysławia L. Lewakowski z Bo­
rysławia,

ffiW M g l., Dj?E. Silwiiyą^_

fln f̂l||viyuAniCEiis7D uszach 
ĵ ^H|jprąf|ępioiiyśfijel(nwdw 
HBlSBwypadlrachia diwnienla. 
I m ^ g y l  Danati/ciapk2z h z a n a -  
SĘw fSa^atm iiiytkjetlyniew aplece
HUTHA M IKO LASCH A WELWDWIE

M ie js c e  k n r i ic y jn e

PRiESiNIT £THAL“
w KSdllng.

założoue w r. 1851. urządzane z naj­
modniejszym komfortem, w ns.jpiękmej- 
asem położeniu Wledeńekieg* la .a - 
jednak półgodziny oddalone od 77l. dnia 
Radeje się do Kuracyi wszelkich sła- 
beści n ewnę irany cli ner w o wy eh — 
dla wyczarpan/eh i esł» hlenych nąj- 

o*Ll’w opieka i znakomite skutki 
Telefon: Mo Jung 47.

Oenruki bezpłatnie.
Lekarz kierująoy: Br. Józef Weiss.

B i te id  T e r r y a w  fw«
F r i m c L u k a ,  posługujący 
ubogim, o L  f t l e p # r « w a k a  
1. JUS J P r ^ y t u l U k * ^ ,  za ­
biera się na żądanie meble do 
naprawy a roznosi reperowane 
i nowo zak* pi one. Oeny umiar­

kowane — robota staranna.
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Sirolina
p m  n a | i n a k a m i t u ] r e h  p r e l e i e r ó w  1  l e k a r z y  w

chorobach płac, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

podnieoa apetyt, podnosi wagę ciała, 
m a*w e kaaael, plwocinę i poty nocne.

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy zawsze żądać: 

oryg in a ln y p a k iet ,,R o c h e 66.

F. HOFFKANN-LA ROCHE & Co.. Basel (Schweiz).

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie ,  n i .  A k a d e m i c k a  2

polec* dzieła pedagogiczne

B E U I S I E B A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obcych Języków, bez nauczyciela, z ob­
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem

P o l s k o - n i e m i e c k i  kors r-azy 
k. 2'I0, kurs n-gi k. 4*80.

P o l s k o - F r a n c u s k i  kun I-szy 
k. 3'ćo, kurs Il-gi k. 9 ‘ćo 

P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I-szy 
k. 2.24, kurs Il-gi k. 3*60, 

P o l s k o  -  R o s y j s k i  kurs I-szy 
k. 4 '20, kurs U-gi k. 5 40,

A m o r y k n k n k i  P n e w o -
rozmówkami angiel-

sldomi k. 13 0 .

Syrup • pagliano, najlepszy irodek  czyszczący  krew
wynalazku

prof. H ierokliM  Pagliano
P ły n n y  - w  p rseu k u  — w  p a k ie ta c h .

syonądsany ad r. 1888 ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej 
kierunkiem jago oprawnionyob spadkobierców, firmy, której siedziba

DROBNE OGŁOSZENIA
p« 4  kL od wyraiu.

Kszlmlera Małczyńsba
■  D w o r a  Z a p n y a ,

w yprow adziła się d c  K ełom yi,
i l lM  Knlchówka —  i tam dalej 

prowadzi przemysł domowy.

Imieniem komitetu budującego się 
kościoła w T w i e r d z y  

poczta C h o r o  S u t o ,  upraszam chećby 
o najskromniejsze datki F r a n c i s z e k  
J  u  c a ł o w a n i .  213

Zarząd pasieki iitFSS.
SUSÓW, wysyła w pięełokilowych bUszau- 
kacb, waaystko opłatnie, prawdziwy miód 
lipcowy w caaie 6 kor. jo hal., a wyborny 
miód lipowy w ceaia 7 koron. Wysyła 
również miody pitne odasczególnione na 
kilka wystawach, a to stołowy kasatelań- 
aki królewski i miody pitne owocowe jak 
Boiówcsak, Mailsiak, Dereniak, Wiśniak, 
Winogrestiab, Ożyniak itd. w pięciokilo- 
wych blasaankach, wszystko opłatnie w 
cenach od 6 kor. 40 hal. do 6 kor. 80 k. 
Cenniki na śycnenle franko. sit

ndaiela O t t o  H J e o s c b ,Pożyczki
Alleo 128. Kosi ta będą 1 potyczki odcią 

nycn op 
713

B e r l i n ,  Schonhausrr 
.a będą a

|>uętc. Nie iąda i l ,  ładnych opłat a g*ry.

Z r n u i o r f l l  lokalo, aprsednje
|U U W U U U  kołdry i materace po 

n iion ya h  ccssck Jóaef Schmster, Lwów, 
Koparnika 5 . Fraenoaeę sklep na ni. Tree- 
eiego Maja 1. 5, pod trutą Jóaef Sohuater 
1 Ka tmiere Toeayski, skład mebli,
Aów i po lotek. 684

dywa-

Małżeństwo. Młoda, 22-latnii 
parna, ■ posagiem 

40.000 marek, śycay eobio wyjść aa mąt za 
jBężczyzaą « charakterem do 35 lat. Tylko 
poważae zgłoszenia pod Harmonie. Berlin, 
Postami, Liohtenberg« atraase. (Anonimy 
ale przyjmują się). 719

Należy żądać zawsze jasno-niebieskisgo znaku fabryki z podpisem prof, C t l r o l a n u e  P a g U s z s .
Do nabycia wo wszyatkiek większych aptekach.

Skład dla Austryi : SOCRATE BRAGOHETTI - AŁA (SUd-TyrolJ.

Franciszek

Id e a łe m
katdej praktycznej gospodyni jest 
dobra maszyna do prania. Tym 
ideałem jest nasza sławna na cały 
świat, patentowana maszyna do

prania

, I D E A L “ ,
jest ona praczką, która ani nie 
Je, ani nie pije 1 nigdy płacy
nie iąda. Siu: by nigdy pełnić 
nie przestanie, ani jej nie wypo­
wie. Pierze, nie czyniąo wilgoci 
ani pary, lekko i do śnieżnej 
białości, bieliany nie drze, lecz 
ją hardeo szanuje. Wymsga nie- 
inaoanej obsłogi, a to; ogrzania 
wody i poruszania dźwignią. —
Maszyna do prania „Id eał" 
odniosła zwycięstwo nad wszyst- 
kiemt innemi tego rodzaju ma­
szynami. Na wszystkich wysta­
wach odznaczona najwyżeze- 
mi nagrodami. — Wywóz do 

wszystkieh krajów.

Cenniki gratis i opłatnie wysyła 
na żądanie Specjalna fabryka o- 
patentowanych maszyn do prania 

„Ideał “ 710

Bak, Kobza i Hp.
Kraniec — Morawa.

Warunki kupna wedłng umowy.

jłiewczyk
Lwów, ol Czantóiio 10.

Zawiadamiam, że za staraniem Dyrekcji Centr. Związku galio. przem. fabr,, przeniosłem moją 
od 21 lat istniejącą fabrykę instrumentów muzyczny oh z całym peraonalem z  Poznania do

‘JotlTZny6i Magazyn wszelkich instrumentów muzy-
w l a i u e g t  w y r o b u .  Wszelkie repera-cznych smyczkowych i dętych „,kuteciniam staraaDi6. Haju4„.

źródło zaknpna w kraju. — Ilustrowane cenniki wysyłam franco. 616

Brylanty po średnim kur­
sie zawsze w wielkim wy- 

borze 130

f l u t e w n e 203

M m i  SerDy, s a ń
i wszelkie grawury, wykonnje

E u g e n io m  M a r y  a  u U N G E R ,
rytownik oraz pracownia pieczęci z me­

talu i kauczuku.
L w ó w , A k a d e m i c k a  8 .

w ii

P r o s z ę  i ą d a ó
darmo 1 opłatnie mój 
bogato ilustrowany eennlk 
zawierający toOO rysunków 
dobrych i tanich zegarków, 
przedmiotów srebrnych i 

złotych 701

HANNS KONRAD,
pierwsza fabryka zegarków 

w  B R ( X  n r .  3 1 6  (Czechy).
Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. 
syat. Roskopf patent, w skórkow. fute­
rale wraz z łańcuszkiem I sztuka k. 4,
3 sztuki k. i t ’So. Żadne ryzyko. Zmiana 

dozwolona lub pieniądze z powrotem.
*

Paula Wii
H a l a m a  m l e k o  o g ó r ­
k o w e  ?  Albowiem po 2— 3
razowein użyciu tegoź znikają 
piegi, plamy wątrobiane, prysz­
cze, cerę wygładza, czyni ją bia­
łą, świeżą i młodą. Powinno się 
zwrócić uwagę, aby na każdej 
flaai.ee było uwidocznione imię 
„Balass’au —  Flaszka koron 2'—  
do tego prawdziwe angielskie 
mydło ogórkowe k. I*— , cróme 
Ogórkowy koron 2'— , puder Ogór­
kowy k. 1*20 i 2'— . Wyayłka przez 
pocztę: c. Balaiaa apteka, Bu­
dapeszt , Erzsćbetfalra. Głó­
wny skład we Lwowie : Apt. H. 
Rubel przedtem Z. Kucker. Dalej 
nabyć można w apt. M. Schwarza 
i A . Goldberga w Przemyślu.

90  1 _____

J . D ą b r o w s k i
we Lwowie

Hetmańska 4.

J l o u o ś ć !  E f e k t o w n a ! Wspaniałe drzewko
Aniołki, dzwonki

3000 odbić na żądanie wysyła się

z 6 pozłacanymi aniołkami, 30 cm. wys, 
z nietłnezącem się zakończeniem drzewka.

Gwarantuje się za dokładność. 
N a j p i ę k n l r j s z a  t  n a j n o w s z a  o -  
z d o b a  d r a e w k a ,  której w żadnej 
chrzęść, rodzinie nie powinno braknąć. 
Przez 3 świeca wytworzone gorące powie­
trze obraca koło do którego przyczepione 
kule uderzają w dzwonki i powstaje dźwię­
czne dzwonienie, które młodych i starszych 
wprowadza w uroczysty świąteczny nastrój. 
Cena wraz z przepisem użycia- za po­

przedni cm nadesłaniem pieniędzy

za sztukę k .  s * 5 > 0 ,
3 sztuki kor. A — , C sztuk kor. 7'50

12 szluk koron 13'50 
za pobraniem pocztowem o 20 hi. więcej. 
Koma się nie podoba pieniądze zw ra­

cam 2 Zamówienia wczesne adrezować
H A N N S  K O N R A D .

Erste Lhrenfabrik in B rtts nr. 2089 
(Czechy). Główny katalog o 200 stronach 

każdemu bezpłatnie i opłacone. 764

A B B A Z li .
Willa „Kyrain" Pensyonat polski, 

świeżo odnowiony 
W illa „Ayram “ tuż aad morzem (na 
wybrzeżu połndniowem) położona, pię­
kne, eleganeko umeblowane saleny 
i pokoje z przepięknym widokiem, wy­
borny pensyonat. Wspaniały ogród, 

..........................ca, sala

„Grand P rlx“ wystawy paryskiej 1900.

KWIZDY floid restytiicpy dla kooi
C. k. nprz. woda do mycia koni, 

cena 1  flaszki k. 0*80.
Przeszło 40 lat w stajniach dworskich, w 
większych stajniach wojskowych 1 prywa­
tnych w użycia. Wzmacnia i odżywia po 
wielkich trudach, usuwa sztywność musku- 
łów itp. i usposabia koni do wybitnych 
zdolności. Prawdziwy tylko 
z marką ochronną jak obok.
Otrzymać można we wszyst­
kich aptekach i drogue-
ryach. Ilustrowane cenni­
ki gratis ł franco. Główny skład: 
F r a n z .  l o h .  K w i z d a ,  c. i k. autr.
węg., król. rumuński i książęco -  bułgarski 
dost. nadw. Aptekarz obwodowy t K or- 
nenbnrg koło Wiednia. 16

dobra kuehnla i piwnica, muzy­
czna i czytelń piękna, przewiewna 
Jadalnia z widokiem na morze. "Ceny
umiarkowane, 
natychmiast AN N A LAN ZEB, dawniej 
dzierżawczyni zamku księcia Schwarzen- 

berga, Schrattenberg (G. Styrya).

Mimo podrożenia wszelkich m>iteryałów
poleca z powodu wielkich zapasów

Nowo otwarta kawiarnia 
ogrodowa nad morzem. " i m  j

bez podwyższenia cen
na feezon ooecny

B p l s a u e  d o  r e je s t r n  u r z ę d o w e g o  w ł o s k i e j  f a r m a k o p e i .  757
f | M m l Z a a m  *  B u a a a a a  w e  f l a s i h a e h ,  p u d e l k a c h  (proszek),

I w  t a b l e t k a c h  (pigułki)
W  w  w  premiowany na farm aceutycznej wystawie 189J

1 na hygienicznej wystawie !QoO r t o t y M  m c d R lC B Łp r o f .  E r n e i t a  P a g l i a n o .
Do nabycia we wszystkich większych aptekach i drogueryaeh.

Wystrzrg.ć się należy przed naśla.dowu'ci wem. Każdy flakon i pudełko muszą być zzopztrzone w 
zzrejest.cwzną markę. Celem zajnów :nia i wyjaśnienia proszę tlę zwrócić do naszej firmy

P r o t .  E r n e s t o  P a g l i a n o  w . 'eapoln, Calata Ban Marco 4

W. Adamski
OOOOuOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^

8  _ I *tym czasowe don iesien ie !
W  ciągu biei -go miesiąca zamierzamy wprowadzić nowy ulepszony palnik p. t.

Światło fium
C

Urzędowe pomiary c. k. technologicznego muzeum przemysłowego w W iedniu, dały 
naatypująoe wyniki:

•tła & w taiła .............................. 81*8 tiwle«
sużjeie gazu na godzinę • • 7S5 litrów
n a j i c p m  n m m .  m m n e  w y n i k i

przy normalnych warunkach.
Palnik zapewnia więc odbiorcy znaczne zaoszczędzenie gazu.
Rozważywszy tę okoliczność, postanowiliśmy ten do patentu zgłoszony palnik Auera 

oddawać po cenie ^62

Lwów, Akademicka 2,
(Hotel Ceorge a)

Brukselskie dywany przerabiane 200X300 od k. 22- — 
Brukselskie dywany przed łóżka k. 2 40 
Deptaki metr od 55 hal.
Firanki koronkowe od k. 3 20 za parę
Firanki tiulowe od k. 24'— za parę
Story i Bonny femmes, tiulowe od k. 10’—  za sztukę
Kapy tiulowe i Point-lace sztuka od k. 20-—
Kapy tiulowe podwójne od k. 60-—  sztuka
Portyery kolorowe para od k. 5 50
Portyery wełn. i sukienne z frendzlami od k. 10 — para
Portyery „Karamanic“ imit. od k. 21*— para
Kocyki wełniane na łóżka od k. 3 60 sztuka
Kapy na łóżka od k. 9 '— para
Serwety na stół od k. 3 90
Narzuty „KaramiC od k. 23’—
Narzuty dywanowe od k. 46'—
Dywany salonowe 200X300 strzyżone po k. 53‘— 
Dywaniki przed łóżka (modne kolory) po k. A—
Chodniki jutowe metr po 52, 60, 70 hal. i wyżej
Deptaki kokosowe i rogoże itp.

Poleca również największy wybór nowości de­
koracyjnych GOBELIN, MAKAT, PARAWANÓW, 
DYWANÓW PERSKICH, MATERYI MEBLOWYCH 
jedwabnych, dywanowych, wełnianych itp.

oraz 676

największy magazyn
tym kupcem, którzy się zobowiążą sprowadzić nasze żarowe palniki do gazu, ponieważ 
tylke w połączenia z naszym palnikiem żarow ym  można osiągnąć ten nadzwyeząj 
korzystny rezultat.

Wiedeń IV., Schleifmiihlgasse 4  
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TAPET
od najtańszych do najwykwintniejszych.

Wzory wysyła się opłatnie. Cenniki gratis.

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 '

W r d a w c a  i o d j - : w i ^ d z i a i n ) - r e d a k t o r  P l a t o n  i . o s t e e k i .

rfj-

ji/Lit/aZjT Gi{055ZGOw ł^ fH t ;O W )i l

P o le c a m y
J W .  P .  W ł a ś c i c i e l o m  d ó b r :

rządców, ekonomów, nzdleśniczych, pifla- 
rzów, leśników , strzelców , ogrodników, 
piwowarów, m M iyn istów , tylko bardzo 
zdolnych. Także poiznkujem y d z ie r ż a w y  
I k u p n a  f o l w a r k ó w .  B i u r o  r o ln .  
g a z e t y  „ F . k o n o m * 1,  w  H ranicach, 
Morawia. 669

n n n n n n n n n n n n n

5 Tutki cygaretowe

U „ Ś W I T ".
ł t  Nowe hygleniczne opakowanie, 
j t  Wyłącznie dobre gatunki,
^  Do nabycia w lepszych trafikach.
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Jan Jhnatowicz
w K rakow ie, Lwowie, P riem yllu  

i  w Stanisławowie
polóca

Prawdziwy Krem ogórkowy
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor.

I kor.Prawdziwe Mydło ogórkowe
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu­

ralne, Żądać wyraźni, tylko wyrobn

I H N A T O W I C Z A .  —

X
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X
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X
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* x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

D óbr. zarobea nb*cany dla gospodarzy rolnych.

■T' w

jeśli zmieszany z cementem, zostanie użyty do

t ? e g i © ł ,
daehówtk, p ły t podłogowych i ściennych,fiżłobów dla 
bydła, rur w odociągow ych, drenowych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia­

sta lub wsi
Nowe w yborne m aszyny ręczne do obsługi przez 

nleuezonych robotn ików , dostarcza
D r. Gaspary &  Co.

MarkranstSdt bei Leipzig.
Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209.

Prowadaimj też korespondencję polską.
Patentowane maszyny nasze mogą być sprowadzone prosto od nas, albo 
tylko od firmy: P r z e m y s ł  c e m e n t o w y  w e  L w o w ie , n i .
K a t r o la  L n d w l b a  1.  A , I .  p . ,  zaś w ruchu można je zawsze oglądać 
111.  Ł y c z a k o w s k a  1. 7 8 ,  Proszę Strzeda się przed bezwartościo- 

wemi nażladownictwami.

Cementowe dachówki są najlepszą ochroną 
przeciw niebezpieczeństwu ognia.

Colosseum w  j P a e a ś n  
H erm a n ów

1 i I B  n ow y p r o g r a m . 
C odzien n ie p rzed sta w ien ia  o Q -m ej. 
W  niedzielą  i św ięta  dw a p rzed sta ­
w ienia , o 4! p o  p o t .  i o  8  w ieczorem •


